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L w ów  d. 29. lutego.
(Odezwa naszego koła poselskiego w Radzie pań
stwa. Odpowiedź ministra doktora Hasnera na in
terpelację Guszalewicza. Sprawa głodowa galicyjska. 
Courrier russe zaprasza Francję do przymierza prusko- 
moskiewskiego, usiłując rozbić porozumienie między 
Francją a Austrią. Nowe pruskie skargi na Anstrję o 
plany konfederacji naddunajskiej. Cel tych oskarżeń. 
Parlament cłowy i pan Bismark. Zawodne nadzieje 
anstrjackie, zachowania polityki pokojowej w razie woj
ny między Prusami a Francją. P rojekt 20milionowej po

życzki eustrjackiej.) VI
Wczoraj w wieczór otrzymaliśmy następujący 

telegram z W iednia: „ Ko l o  p o s e l s k i e  p o 
d a j e  do  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e 
R a d a  p a ń s t w a  o d b y w a  p o s i e d z e n i a ,  
W y d z i a ł y  c i ą g l e  p r a c u j ą .  Sawczyński
sekretarz".

Myśl tego telegramu będzie zrozumiałą dla 
delegatów sejmu galicyjskiego, którzy tak powoli 
ściągają się do Wiednia, że chuciaż już dnia 10. 
bm. rozpoczęły się posiedzenia. Rady państwa, do
tąd jeszcze bardzo szczupła liczba przybyła i sta
nęła w szeregach delegacyjnycb.

Większą część posiedzenia z d. 27. b. m. 
Izby rajchsratu zajęły sprawy galicyjskie, miano
wicie nowa nasza sprawa głodowa, i stara inter
pelacja księdza Guszalewicza, a raczej proteatacja 
jego przeciw zaprowadzeniu ustawy o języku wy
kładowym w szkołach galicyjskich.

Minister Hasner odpowiedział na interpelację, 
nie do niego jeszcze wystosowaną (interpelację 
postawiono d. 3. października r. z. za czasów mi
nisterstwa pana Hyego), odpowiedział zaś w spo
sób, w jaki przystało odpowiadać rządowi na wy
krętne i sztuczne zarzuty, przeciw wprowadzeniu 
prawa stawiane z pobudek tajonych, lecz zasa
dniczo przeciwnych prawu, z radością przez kraj 
powitanemu i stanowiącemu skromny, lecz naj
ważniejszy może nabytek ze wszystkich usiłowań 
krajowych. Pan minister wykazał czczość zupeł
ną wszystkich poczynionych zarzutów. Inaczej być 
nie mogło, gdyż każdy jakkolwiek obeznany ze 
stanem rzeczy w Galicji, wie dobrze, że interpe
lantowi nie chodziło bynajmniej o słuszność za
rzutów, o rzeczywiste zboczenia od drogi prawnej, 
ale szło o protestację, o oszkalowanietego, co ucho
dzić może za zaspokojenie życzeń powszechnych, 
a chociażby zarzuty nie pozostawiły najmniejszej 
wątpliwości w umysłach co do ich bezzasadności, 
toć zawsze pozostanie protestacja, jako broń mo
żliwa w ręku przyszłych przeciwników, a z oszka- 
lowania dla niechętnych jakiś cień pozorów do 
wyprowadzania teorji u dwóch narodach, dwóch 
wrogich obozach w naszym kraju. Panu ministro
wi odpowiedź o tyle była ułatwioną, że poprze

dnik jego zarządził szerokie śledztwo dla bada
nia zarzutów, stawianych w interpelacji. W odpowie
dzi więc ministerjalnej niema nic takiego, cobyśmy 
brać powinni na karb życzliwości jego szczególnej 
dla kraju naszego, albo za dowód jasnego poglą
du osobistego na nasze stosunki krajowe. Mimo 
to przecież czujemy pewien rodzaj wdzięczności 
za jego spokojną i szeroko motywowaną odpo
wiedź— może dlatego, że nas przyzwyczajono do 
innego postępowania, do podejrzywania^ nas we 
wszystkiem, i do przyznawania nam mniej niż z 
prawa przypadało, w imię jakiejś teoretycznej 
bezstronności, pokrywającej najprostsze uprzedze
nie. Zarządzenie samo przez poprzedniego mini
stra tak obszernego śledztwa i badania z powo
du interpelacji, niezalecającej się ani liczbą pod
pisów, ani powagą motywów — dowodziło już z 
góry powziętego przekonania, że coś się przecież 
wynajdzie stwierdzającego zarzuty. Na szczęście 
tą razą postępowanie, sprzyjające interpelantowi, 
obróciło się na jego niekorzyść, i stanowić bę
dzie zaszczytną dla kraju ilustrację przy wszyst
kich zarzutach, wnoszonych kiedykolwiek z pobu
dek takich, jakie dyktowały interpelację księdza 
Guszalewicza. Odpowiedz ministra oświaty poda
my jutro w całej obszerności.

W sprawie głodowej, a raczej nędzy w kraju 
naszym, wnosił p. Ziemiałkowski, aby zlecić ko
misji petycyjnej natychmiastowe wzięcie pod roz
wagę wszystkich petycyj z Galicji, dotyczących 
tego przedmiotu, i złożenie sprawozdania na najbliż- 
szem posiedzeniu. Minister spraw wewnętrznych 
udzielił zaś Izbie wiadomości o mającej nastąpić 
pożyczce z funduszów państwa 250.000 złr., dla 
ulżenia nędzy w Galicji. O tej zaliczce wspomi
naliśmy już przed kilku dniami — a warunki, od 
których zależy przyjście jej do skutku, nie długo 
zapewne zostaną wypełnione. Przez to jednak 
sprawa, tak fatalna dla kraju, załatwioną jeszcze 
nie zostanie, i z natężoną uwagą oczekujemy 
sprawozdania komisji petycyjnej w Radzie pań
stwa, które nastąpi w poniedziałek, aby się przy 
tej sposobności dowiedzieć o zapatrywaniu się na
szej delegacji na tę sprawę naglącą — niewątpliwie 
bowiem polskim członkom Komisji pozostawi ko
misja rozważenie petycyj i przygotowanie sprawo
zdania.

Z oświadczenia dr. Giskry dowiadujemy się, 
że namiestnik wniósł żądanie do ministerstwa o 
zaliczkę 250.000 złr. dla dotkniętych powodzią, a 
minister spraw wewnętrznych odpowiedział, że do 
Rady państwa wniesie o tę zaliczkę, jeźli Wy
dział krajowy oświadczy gotowość przyjęcia tej 
zaliczki i pokwitowania, aż do dalszego ułożenia 
się rządu z sejmem o sposób zwrotu zaliczki.

Courrier russe zapewnia, że istnieje traktat 
przymierza między Prusami a Moskwą, i że za

pewne Francja nie będzie się wahała przystąpić 
do przymierza., najsilniejszego w Europie. Wiado
mość i domysł tak śmiało są tu wypowiedziane, że 
słusznie zadziwićby mogły. Że pomiędzy Prusami 
a Moskwą istnieje porozumienie, może sformu
łowane nawet w traktat przymierza, któż o tem 
dziś powątpiewa? Lecz co za cel móże mieć 
dziennik moskiewski, który miał być organem 
rządowym księcia Gorczakowa, a w każdym ra
zie jest jego narzędziem, co za cel mieć może, 
obwieszczając światu tę wiadomość, twierdząc z 
przechwałką, że Francja nie może mieć nic le
pszego do zrobienia, jak przystąpić trzecia do 
zawiązanej we dwóch spółki? — Cel ten jest po
dwójny: oddać przysługę Prusom, pokazując, że 
Moskwa stoi poza niemi, a zarazem rzucić nowe 
podejrzenie w celu osłabienia i tak wątłego po
rozumienia między Austrją a Francją'. Dlatego to 
organa rządowe francuzkie pospieszyły z zaprze
czeniem wiadomości, przez Courrier russe podanej.

Zaprzeczenie nie na wiele się zapewne przy
da, bo przeszkodą do zbliżenia między Francją a 
Austrją, jest raczej słabość tej ostatniej, i pocho
dzące ztąd wahanie się gabinetu wiedeńskiego, 
aniżeli wzajemne niedowierzanie. Słabość tę do
skonale widzą przeciwnicy Austrji, i umiejętnie 
starają się ją wyzyskać. Taki a nie inny cel 
miały zaczepki hanowerskie, taki cel ma z góry 
postanowione podejrzywanie zamiarów austrjaekicb.

Zaczepki hanowerskie załatwiono nareszcie 
w drodze urzędowej, lecz jeszcze nie uciszono ich 
na innych drogach, a już prasa pruska występuje 
z oskarżeniami gabinetu wiedeńskiego o jakieś pla
ny konfederacji naddunajskiej, knute pomiędzy 
Austrją a Wirtembergią. W skład tej konfedera
cji miałaby Austrją wciągnąć południowe pań
stwa niemieckie, wydzierając je w ten sposób nie
mieckiej ojczyźnie. Rozumie się, że o planach 
podobnych nikomu się nie śniło we Wiedniu. Lecz 
mniejsza o to. Prusy rozpoczynają obecnie kam
panię cłową, więc dla zapewnienia sobie pomyślne
go skutku, potrzebują straszyć oskarżeniami do
mniemanych przeciwników, a zarazem działać na 
opinię w Niemczech, aby pozyskać ją  dla ści
ślejszego zjednoczenia Niemiec pod zwierzchni
ctwem Prus, przez rozszerzenie znaczenia i jza- 
kresu parlamentu cłowego. ~

Rzeczywiście kampania cłowa nie może się 
przedstawiać jako łatwa hrabiemu Bismarkowi, 
(mianowanemu świeżo prezesem rady Związku 
cłowego). Wybory w Bawarji do parlamentu cło
wego nie poszły dla Prus pomyślnie, w Wirtem
bergii i Hesji nie lepiej zapewne wypadną. Liczba 
deputowanych badeńskich, całkowicie prawie pru
skim duchem przejętych, nie przew aży  więc w  par
lamencie cłowym trzy razy liczniejszej większości 
deputowanych, przeciwnych rozszerzeniu zakresu

instytucji cłowej. Wszystko zaś zapowiada, że rząd 
pruski nie myśli odkładać swych planów, i je
szcze podczas obecnej sesji utworzyć pra- 
-guie formę zjednoczenia politycznego dla całych 
Niemiec, zrobić nowy, a najbardziej może stano
wczy krok ku ustaleniu swojego panowania we 
wszystkich krajach niemieckich. Pan Bismark wy
zdrowiał wprawdzie, dekret, mianujący go preze
sem Rady clowej, jest przez niego samego kon- 
trasygnowany — lecz to nie znosi w naturze rze
czy leżących trudności, tak jak zbliżenie się Prus 
do papieża, nie wpłynęło na rezultat wyborów w 
Bawarji, a mianowanie jenerała Beyera., oficera 
pruskiego, ministrem wojny badeńskim, nie prze
szkadza Francji groźnie spoglądać na nowe pru
skie zamysły, i  gotować się do krwawych prze
widywanych wypadków.

Z kierunku polityki ąustrjackiej przekonać 
się można, że we Wiedniu pocieszają się nadzie
ją, iż gdyby przyszło do wojny pomiędzy Prusa
mi ą  Francją, Austrją nie będzie potrzebowała 
odstąpić od swojej polityki pokojowej — a sta
rając się o utrzymanie pokoju, szczęśliwie burzę 
przeczekać, może. Niestety, w dzisiejszych czasach 
gdy chmury ze wszystkich stron się gromadzą, 
gdy pioruny w ogólnem położeniu europejskiem 
się kryją, a nie ze sporów pojedynczych się 
rodzą — rachuby wszelkie okazać się mogą za- 
wodnemi. Antagonizm między Prusami a Francją 
nie należy wcale do zasadniczych. Za zaniecha
nie intryg hohenzollernskich nad Dunajem, za opu
szczenie Moskwy w jej antitureckięj polityce, ła
two może nastąpić zgoda między Prusami a Fran
cją, i pozostawienie Prusom pewnej swobody 
działania. Wtedy kto wie, nad którem państwem 
chmury gromadzące się zatrzymają, gdzie piorun 
uderzy. Może i Moskwa wówczas przygotowany 
oręż nie przeciw Turcji obróci — pewna iż spo
tkałaby się tam z Francją, Anglią i pruską co- 
nąjmniej obojętnością. Oto właściwie, co stanowi 
odwrotną stronę medalu polityki pokojowej gabi
netu wiedeńskiego, i co 'nie pozwąją mięć wielkiej 
otuchy w przyszłość blizką.

Tymczasem zaś Austrją się porządkuje, szu
kając środków swojego istnienia — a praca ta 
wymaga przedewszystkiem bezpieczeństwa lub u- 
fności w własne siły. Tej nie brak widać mini
strom przedlitawskim. Wypada tylko, aby i lu
dność posiadała też samą ufność, opartą na mo
cnych podstawach. O środkach finansowych, za
mierzonych przez pana Brestla, donoszą nam, że 
oprócz reformy podatkowej i operacji z częścią 
dóbr rządowych, pan minister zamierza propono
wać pożyczkę, lecz nie większą jak 20 milionów. 
Widać, liczy mocno pan minister finansów na re
formę podatkową, skoro większej nie projektuje.

B  A  R .
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„Ze skowronkami wstaliśmy do pracy,
I spać pójdziemy o wieczornej zo rzy ;
Ale w grobowcach m y  jeszcze żołdacy 

I hufiec boży.
B o  k to  z a u fa ł  C h ry s tu s o w i Panu,
I szedł na święte kraju werbowanie,
Ten, de pro fundis, z  c ie m n e g o  k u rh a n u  

Na trąbę wstanie".••
Pieśń konfederatów.

Uchylmy b racia! starej trumny wieka 
Bod niem rzekomy trup naszej ojczyzny 

Na grzmiący pozew dnia sądnego czeka, 
Nietknięty jadem grobowej truoizny.

Uohylmy wieka w lutową noc głuchą,
W stuletnią barskich zawiązków rocznicę: 

Wpatrzmy się ze czcią, z wiarą i otuchą 
W senne bolesnej rodzicielki lice...

Zbrodniczych knowań wybraniec nieprawy, 
Zdradnej opieki wyniesiony względy,

Burząc w ęgielne narodu  podstaw y,
Stateczne przodków zdeptawszy obrzędy,

Na tron Piastowy, w Jagiełłów koronie,
Z mieczem po Chrobrych, Batorych, Sobieskich, 

Ująwszy berło w nieudolne dłonie,
Wstąpił Stanisław...po stopniach moskiewskich.

Nieszczęsny, k ^ oskwa raz usłuży!
On jako podłe, powolne narzędzie 

Tak. do kolczatej przywyknie obróży,
Że lgnąc do wrogów — swoich kąsać będzie.

Odtąd mu prawem — satrapy skinienie,
Celem -m.- spełnienie na wolność zamachów, 

Środkiem — narodu i własne spodlenie,
A czynów bodźcem —jmłosta gróźb i strachów...

Na spustoszałym, wzgardzonym Waweln
W piersi Sołtyka przeszłość jękła zgrozą — 

Głos twój zagłuszą, cny obywatelu ,
I ciebie z sejmu na Sybir uwiozą...

Niepodległego państwa senatory,
Porwani nakształt zbrodniarzy skazańców, 

Pierwsi bezludne udeptują tory
Wiekowej odtąd pielgrzymce wygnańców...

Bezczelne gwałty, podstępy i zdrady,
Coraz zuchwalsze przemocy zapędy,

Coraz liczniejsze zhańbienia przykłady 
Bezładny naród plugawią jak trędy !

Głosząc, iż bronią ojczyzny swobody,
Synowie, w zdradne uwikłani pęta,

Kamieniem rzucą na matczyne płody,
I bluźnić będą, że to sprawa święta!...

Stój hardy wrogu! to nie step Tatarów,
Gdzie sie twój rydwan tryumfalny toczy —

Przekleństwo ludu, to nie szum puharów,
Co uśpi ciało i ducha omroczy!

Jeszcze zgnilizna nie tknęła korzenia,
Choć próchno świeci w zbutwiałym konarze;

A zbudzonego odgłosem sumienia — 
Konfederacja, zawiązana w Barze.

W obliczu Boga, jedynego w Trójcy,
Wobec narodów, jawnym manifestem

Zakłada Polska przeciw gwałtom zbójcy 
Solenny protest: „Niepodległą jestem!

Bożej jam łaski bytowała wieki,
Strzeżona świętych Patronów instancją,

I żyć chcę wolna'od carskiej opieki, 
Niekrępowana obłudną gwarancją !“—

Z ziemiańskich siedzib powstają rycerze;
Na żołdy Maryi i Chrystusa'wzięci,

Spieszą na odsiecz wolności i wierze,
Życie na placu kładą miast pieczęci...

Mężni obrońcy Baru, Berdyczowa,
Łomaz, Krakowa, Tyńca, Lanckorony!

Wy, których cnocie Jasna Częstochowa 
Zwierzyła klejnot najdroższy korony:

Wyście upadli — wszakże nie Suwarów,
Lecz wyższa ręka losem ludów rządzi;

I nie ze skutków, lecz wedle zam iarów  
Bóg i potomność czyny wasze sądzi.

Wyście upadli, jak upadło wielu,
Co w ciągu wieku biegli waszym śladem;

Sami nie doszli do swych dążeń celu,
Ale następcom stali się przykładem.

Wyście upadli -7 lecz i dziś jesteście 
Głosem wolności ludów apostoła;

A krew, nieskrzepła w Barskim manifeście, 
Jeszcze z za grobu o pomstę dziś woła!

Sto lat minęło, jak wasz głos proroczy 
Ostrzegł, zkąd ludom zagraża zagłada;

I dziś, śród krwawych dziejowych przeźroczy 
Baltazarowe pisze duch wasz . „Biada!“

Sto lat minęło — cztery pokolenia,
Wzrosłe pod ciężkim niewoli obuchem,

Nie zeszły jednak z drogi przeznaczenia,
W was się wpatrując, żyjąc waszym duchem.

Jako wy niegdyś, czując się narodem,
Ale zrównani ... w niewoli, w swobodzie, 

Idziemy w przyszłość, klęską ni zawodem 
Niepowstrzymani w duchowym pochodzie

I chociaż p o d ł o ś ć  lub ślepa ciemnota
Gnie kark pod jarzmo moskiewskie poddaństwa,

My, do ostatniej kropli krwi żywota,
Chcemy być braćmi—nie łupem Słowiaństwa!

Choć z czeluść piekła biją w nas pioruny, 
Chociaż nas krwawe sieką nawałnice,

My — nieśmiertelnej idei piastuny —
Z  wiarą w przyszłości patrzymy ciemnice !...

A więc nie umarł, kto w wilią rozbicia 
Wrogiemi wichry skołatanej nawy 

Miał w swojej piersi tyle tchu i życia,
Że ich wiek męki nie wyczerpąj krwawy.

Nie trup to bracia! kto broń krwią ociekłą 
Do czasu u stóp swej królowej złożył 

I chyba światem rządziłoby piekło,
Gdyby z swej trumny nie powstał — nie ożył.

J ' j  Zakrzewski.

Kronika paryzka,
(Nieco o polityce; wyrok sądu honorowego w sprawie 
pana Keroeguen; z dziedziny sztuk pięknych i ciekawa 
licytacja; pośmiertne wspomnienie o wystawie powsz. ; 
bale i domy gry> fam y lugdunskie ? Rada gminna 
miasta Marsylii; gmach Inw alidów ; Premier jour de 

bonhwr; nowy redaktor nConstitutionnela.“)
Dwa są prądy, burzące się dokoła tronu 

Napoleona III- Na czele pierwszego stoją pp. 
Ollivier, Segris, Buffet i t. d., a na czele dru
giego książę Persigny. Tamci starają się prze
konać cesarza, że polityka półśrodków jest najnie
bezpieczniejszą, i że dlatego powinno się wrócić

TT
krajowi zupełną wolność; — ten, zaś, jako jeden 
z głównych sprawców ostatniego zamachu stanu, 
i zarazem najwierniejszy służalec władzy absolu
tnej, pragnie wmówić w swego monarchę, że kro
czenie drogą liberalnych ustępstw wiedzie dyna- 
stję napoleonidów do nieoehybnego upadku. Prądy 
te ścierają się nawzajem, i jeżeli czasami z poza 
kulis polityki wewnętrznej wyrwie się jakieś słów
ko, zdradzające bodaj chwilową przewagę jednego 
prądu nad drugim, natychmiast publiczność przez 
usta swoich dziennikarzy zaczyna przepowiadać 
rychłą zmianę dotychczasowej polityki. Wiecie, 
że w ostatnim tygodniu mówiono tu głośno o da
leko sięgających ustępstwach ze strony rządu, o 
odpowiedzialności ministrów i o wielu innych rze
czach. Chwilowa przewaga stronnictwa" liberal
nego nad stronnictwem Persignyego była owym 
tajemniczym kłębkiem, z którego la France i inne 
czasopisma wysnuwały długą nić najrozmaitszych 
przypuszczeń. Tymczasem argumenta Persignyego 
trafiły do przekonania cesarza. Stronnicy reform 
przycichli, półurzędowe dzienniki wystąpiły z za
przeczeniami — i dawne status quo~ pozostało w 
całej pełni... Napoleon nie ehee wrócić fran- 
cuzkiemu ludowi dawną jego wolność, bo mara 
rewolucji, która nad Sekwaną wjdwarza zawsze 
rzeczpospolitą, rozprasza jego sny dynastyczne. 
Zdaje mu się, że naród raz zadowolony, pomy
ślałby o zmianie dotychczasowej formy rządu. 
Być może, że obawy jego są słuszne, lecz być 
także może, że i uwagi drugich, do których mam 
zaszczyt i ja należeć, zasługują pod wielu wzglę
dami na zupełne uwzględnienie. I tak mówią 
ci drudzy, że każdy rząd powinien być konse
kwentnym, jeżeli nie chce, aby dni jego życia 
były na palcach policzone. Jeżeli jesteś despo
tycznym, to trzymaj się wszystkich zasad despoty
zmu. Chcieć być samodzielnym, i zarazem kon
stytucyjnym, znaczy tyle eo chcieć połączyć razem 
dwie siły fizyczne, z których jedna odtrąca a dru
ga przyciąga. Rząd despotyczny wstępując jedną 
nogą na drogę konstytucjonalizmu, a stojąc drugą 
na piedestału samowoli — nie zadawalnia postę
powych, którzy spodziewają się nierównie więk
szych ustępstw, — i gniewa dawnych swych zwo
lenników, którzy eheieli go utrzymać na pierwo- 
tnem stanowisku. Utraoa starych, nie zyskując no
wych przyjaciół. Czyż uwagi mojej nie potwier
dziły rozprawy nad ustawą prasową? Czyż nie
słyszano jak j e d n a  p o ł ą w a  deputowanych woła:
„Ustawa jest nadto liberalną, my jej przyjąć nie 
możemy!" podczas gdy druga oświadczyła przez 
usta kierowników opozycji „że projekt rządowy
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Bukareszt d. 22. lutego
(A.Łab.) Skoro już czerwone nasze minister

stwo na tyle ma Cyn ilnej odwagi, że niebaczne 
na zguone następstwa polityki swej na zevi nąfrz, 
nie przestaje sięgać po cacko urojonych swych 
mrzonek, zaprzecza zuchwale wymownym fak
tom ćwiadczącjm o Jego antikonstytucyjnych, 
anti-narodowych rządach, a kłamstwem, lekcewa
żeniem i obojętnością odpycha rady i upomnienia 
mocarstw zachodnich: o ileż b°rdzicj samowolnie 
prowadzi ono wewnętrzną swą gospodarkę!

Pokorna Izba deputowanych wspiera tę sa
mowolę , okrytą płaszczykiem fałszywego libera
lizmu , a z tej jej bezbarw tiuści i powolności nie 
omieszkuje korzystać ambicja panującego i prze
wrotność jego doradcćw.

Na co się nie odważyły rządy księcia Kuzy, 
y. ezem nie śmieli wystąpić liczni jogo ministro
wie, mniej lub więcej jawni zwolennicy Moskwy, 
ro uskutecznili dziś marodery polityczni, strząsa
jąc pontałn z sieoie (ałszywe piórka zasad libe
ralnych, któremi pokryli św lętokradzko istotną 
swą wartość.

W imię wolności, równości i niepodległości 
łączą się z Serbami i Bółgarainń, a sądzą że do 
spełnienia takiego posłannictwa wystarczy prze
wodnictwo — kr uta, polecając owe świętości orę
downictwu Moskwy.

Dziś zechcecie może przyznać m. słuszność, 
że nie bez przyczyny i dowodów jeden z pierw
szych zwracałem waszą uwagę na przygotowują
cą się tu <»d dawno, metamorfozę, gdyż dziś nie 
ma już wielkiej różnicy między Oflenbergiem a 
Bi atianem.

Bo czyż iie dowodzi tego opieka ze strony 
rządu tutejszego nad urzędującym w stolicy mo- 
skiewsko-bólgarskim komitetem ; moralna i mate- 
r ja Ina pomoc, dana ukrywającym się w Rumunii 
bandom, niosącym za Dunaj sztandar moskiew
skiej Słowiańszczyzny, i inne mongolskie dary, a 
w końcu otwarte niemal przyznanie się do soju
szu między Bukaresztem a Petersburgiem, i ja
wne stwierdzenie tegoż przez usta biskupa Mel
chizedeka i pana Kamakuzeno, wysłanych dla 
złożenia u stóp cara wiernupoddańczych uczuć 
prawosławnego in spe księcia Karola i jego men
torów, wzdychających dziś do brawa i oklasków 
za swój 20letni komedjantyzm

Pa Mama nędzna komen-a odgrywa się i na 
scenie domowego teatru. Wszechmocny p. Bra
tiano rządzi księciem i IzD ą , a pp, prefekci kra 
jem, a to w nłrśl równie wszechmocnego p. C. A. 
Rosettego.

Wybory i jednomiesięczne obrady Izb są te
go słabym tylko dowodem.

Donosiłem wam po kilkakroć, że Bratiano 
nie chce zgodzić się na to , by budowa kolei że
laznych w Rumunii była poruczona kapitałom pol
skim i angielskim Manewr w celu zwalenia u- 
dzielonej Towarzystwu galicyjskiemu koncesji, już 
mu się prawie udał. Dowiaduję się właśuie, że 
p. Offenheim ma na przyszły tydzień opuścić Bu
kareszt, i że równocześnie rozpoczyna rząd nego
cjacje z firmami pruskiemi, lecz i to według opiuii, 
która je słusznie ocenia, chyba na to, by kraj ten 
jeszcze 10 lat był óez kolei, bo prawdziwym ce- 
icm jest tylko zaskarbienie sobie łaski pruskiej.

Zajęty wyższą polityką i rozmaiłemi intry
gami, nii miał p. Bratiano dotąd czasu wypraco
wać budżet na, rak bieżący, i takowy jeszcze nie 
prędko będzie mógł być przedłożony Izbom. Na
tomiast nauzwyczaj ciekawym jest projekt do pra
wa o odpowiedzialności ministrów. Wprawdzie 
jest w nim mowa. za jakie winy, przestępstwa i

jest tylko półśrodkiem ?“ Cest la lot contrę la 
pretse (to jest ustawa przeciw prasie) mówią po
stępowi. i zamiast dziękować rządowi, wyprawiają 
groźne demonstracje w Odeonie Collćge de Fran
ce! Wierzcie mi, półśrodki — będące objawem 
niekonsekwencji, podkopują najwięce> tron Napo
leona III Gdyby był został wtadzcą absolutnym, 
to istnienie jego rządów byłoby się może w dłuż
sze przeciągnęło lata. Dziś natomiast nie pozo
staje mu nic, pak tylko napisać do Francji na 
Berdyczów...

Dziś mamy 2 4 , lutego. Co się działo tego 
samego dnia przed laty dwudziestu? W uszach 
grzmią m' jeszcze strzały, na barykadach widzę 
zbrojny Iu paryzki, — a w prochn spostrzegam 
tron obgarchicznego rządu. W rękę wpada mi 
•ist, pisany wówczas przez księcia Ludwika Bo- 
napartego Jo członków tymczasowej władzy. Oto 
jego bizmienie- „Kiedy Ind panzki zniszczył 
swein bohaterstwem ostatnie ślady cudzoziemskie
go rządu, spieszę z wygnania, aby stanąć pod 
sztandarem rzeczypospoiitej, którą w mej ojczyźnie 
ogłoszono. N ie  ma j ą c  ' n n e j  s a mo l u b n e j  
myś l i ,  prócz chęci służenia mej ojczyźnie, duim- 1 
szę o mem przybyciu członkom tymczasowego 
rządu , i zapewniam ich o wierności mojej dla 
sprawy, której oni bronią, tudzież o sympatjach 
11: i ich osób.“ Tak pisaf niegdyś książę Ludwik 

Bonaparte... ( »ż mówi dzis, po latach dwudzie
stu, ten sam k liążę, nazywający się cesarzem 
Francuzów? Może powiecie, że list należy do 
moich własnych wymysłów. Alei przełożyłem go 
z oryginału, ogłoszonego właśnie dzis w opozy
cyjnym dzienniku h  Temps, który przez wzgląd 
na surowe kary policyjne, byłby się z pewnością 
niedopuścił podobnej fabrykacji. Jakże osądzicie 
tę zmianę charakteru ? H a ! tempora muiantnr, et 
nos mutamur in m it /

Obok waszego politycznego korespondenta, i 
ia pisałem wam nieraz o sprawie pana Kervćguen. 
Sąd honorowy wydał już wyrok który Siech i 
i  Opin ion Natic uale umieściły dosłownie w swych 
wczorajszych numerach. I rzy taczam z tego na
der długiego dukumeniu jeden tylko ustęp, bo w 
nim mieści się wszystko

„My niżej podpisani, sędziowie honorowi, o- 
świadczamy, że f*kta sprzedajności, zarzucane 
dziennikom Siżcle i l' Opinion National«, są fałszywe 
i o sz c z e rc z e ."  Taką odprawę dano zarzutom 
pana Keryćguen. Zanim rozstanę się z tym przed-

zbrodnie może być minister pociągniętym do od
powiedzialności , i jaka go za to może spotkać 
kara — cóż kiedy ostatni paragraf unieważnia 
wszyoikie poprzedzające, powiedziano w nim bo
wiem, „że minister, winny przestępstwa a Dawet 
zbrodni, którą jednak popełnił dla d o b r a  k r a -  
j u , wolny jest od wszelkiej odpowiedzialności".

Jak to wam się podoba ? Zastrzeżenie takie 
jest czeinś nieocenio_nem dlaj rumuńskich mężów 
stanu.

Nie chcę tu , według krążących a szeroko 
rozpowszechnionych pogłosek wyliczać rozmaite 
brudy i nadużycia, popełnione w ministerstwie 
finansów „dla dobra kraju" przez pp. Bratiano i 
Rosettego, chociaż pewna okoliczność zdaje się je 
potwierdzać: ministerstwo wystąpiło z projektem
zupełnej reorganizacji najwyższej Izby kasacyjnej, 
instytucji, która dziś lub jutro mogłaby zasiąść 
do surowego sądu nad jego sprawkami

Na wczorajszym posiedzeniu senatu podnio
sły się wymowne głosy przeciw temu prawu. Se
nator Janesko wykazał, po jak przepaścistej dro
dze kroczy ministerstwo. Kostaforu zaś wskazu
jąc w mowie sw7ej cele , do których ono zdąża, 
skierował następujący ustęp do p. Bratiana: „Je
steście dziś wszechmocni, macie w swych rę 
kach nieograniczoną w ladze , utrzymujecie, że ca
ły naród jest z wami; ja jednak zaklinam was. 
miejcie tez litość nad krajem".

Z obrony Bratiana, przepełnionej ogólnikami 
i napuszonej apoteoza własnej indywidualności, 
zasługuje na uwagę wyznanie, złożone w imieniu 
całego m.nisterstwa: „Prawda, że mamy pewne 
cele, do których też całą siłą zdążamy, przeto 
oświadczamy, że się nie cofniemy przed żądnemi 
środkami, i ze z ławek ministerjalnych z wolnej 
woli nie ustąpimy".

Podaję wam w tłumaczeniu wspomniany pro- 
j,3kt do prawa o zreorganizowaniu najwyższej I zbj 
kasacyjnej, z którego najlepiej poinformujecie się
0 dążnościach ministerstwa:

Art. 1. Członkowie Izby kasacyjnej hęclą mia
nowani przez księcia, na podstawie dwóch list, 
ułożonych przez reprezentację narodową.

Art. 2. Pierwszy prezydent i naczelnicy se- 
kcyj będą mianowani przez księcia na propozycję 
ministra sprawiedliwości.

Art. 3. Nienaruszalność członków Izby kasa
cyjnej trwa przez lat siedra.

Art. 4. Minister sprawiedliwości ma prawo 
czuwania nad członkami Izby kasacyjnej.

Art. 5. Izba kasacyjna ma prawo czuwania
1 dyscypliny nad swymi członkami w myśl §§. 
126, 127 i 13U prawa y organizacji sądowej.

Art. 6. Usunięcie którego z członków nie 
może mieć miejsca, jak tylko na wniosek mini
stra sprawiedliwości przez reprezentację naio- 
dową.

Art. 7, Na termin 7 lat będzie zaprowadzona 
najwyższa Rada sprawiedliwości, złożona z sie
dmiu człouków, a mianowicie : trzech wybranych 
przez <~hało prawodawcze z jego łona., dwóch wy
branych znowu przez to samo Ciało prawodawcze 
zpoza jego grona, a nareszcie dwóch wybranych 
losem przez fakultet jurydyczny z pośród profe
sorów prawa. Wszyscy mają być mianowani 
dekretem książęcym.

Rada ta bedzie sądzić przestępstwa, popełnio
ne przez człouków Izby, odnoszące się do ich 
czynności, j ikoteż rekursa cywilne, podniesione 
przeciw członkom tejże Izbja

Miejsce rządu zajmuje .eneralny prokurator 
Izby kasacyjnej. Rada ta ma jeszcze prawo 
czuwania nad Izbą kasacy^ą, mocą którego mo
że udzielać napomnienia. W razie rozwiąz: nic 
Izb pozostają członkowie, wyszli z gi ona Ciał 
prawodawczych, w swycn czynnościach aż do 
mion— ■— j m in i a .... . i .mr •■■■■ —

miotem po wielu wieków, pozwolicie, że wam 
powiem słów parę , tyczących się p. Kervćguen. 
Jeszcze przed wyrokiem telegrafował on do pana 
Rattazzego z prośbą usilną o oświadczenie, czy 
pani Rattazzowa w salonie p. Fremy me opowia
dała, że Gueroult wziął od Włoch 60.000 fran
ków. Rattazzi odpowiedział także telegramem, 
że redaktorowi f Opinion Nationale nie dał nigdy 
ani grosza, i że dlatego żona jego nie mogła 
mówić o sumie, wypłaconej panu Gueroultowi. 
Jakże śmiesznym wydaje się teraz p. Kervćguen! 
Któż z ludzi rozsądnych opiera swe zarzuty na 
plotkach salonowych’ Któż z ludzi rozsądnych 
udawałby się z podobną prośbą do Rattazzego? 
Czyż były minister królą Wiktora Emanuela, szu 
kający poparcia w Iiberalnem dziennikarstwie tak 
krajowem jak i zagranicznem, przyznałby się, że 
dał wynagrodzenie redaktorowi, którego względj 
mogą mu kiedyś wielką oddać usługę? I bez 
sądu houorowego byłem zawsze przeświadczony 
o niewinności ohu oskarżonych. Powyższą uwagę 
przytoczyłem jedynie dla tego, aby wykazać nie
dorzeczną stronę telegramu pana K. Rattazzi na
wet wypłaciwszy 60.000 franków nie mógł zdra
dzić tajemnicy, bo tym krokiem zaszkodziłby naj
więcej swoim własnym interesom.

Wspominałem wam także w ostatnim Mcie 
że członkowie sądu honorowego otrzymali od 
trybunału jedną skrzynię, obejmującą tajemnicze 
papiery zmarłego pana de la Varenne. Otóż dowia
duję się teraz, że w odczytanach listach uie było 
ani jednego słowa, świadczącego przeciw nieza
wisłym dziennikom francuzkim, lecz zato znal Jzio- 
no tam nirjeden ustęp, mówiący niekorzystnie 
o kilku osobach, zajmujących dziś pierwszorzę
dne stanowisko na dworze Napoleona III* Bardzo 
mi przykro, że w tej mierze nic mogę wam po
dać bliższych szczegółów. Jeszcze rzecz jeana. 
Kervćguen mówił sądowi honorowemu, że redaktor 
t‘Opin. Nat. musiał koniecznie stać w blizkicS sto
sunkach nietylko z rządem pruskim, ale i włoskim, 
gdyż na rok przed kampanią austrjacko-prusko- 
włoską z r. 1666. zaczął gorąco przemawiać za 
potrzebą pruske-włoskiego przymierza, skierowa
nego przeciw Austrji. B‘ tsze poszukiwania zada
ły kłam i tym twierdzeniom. Wiadomo że 1‘Opin. 
Nat. jest organem księcia Napoleona. Przed dwo
ma laty książę zaprosił do siebie kilkunastu 
pierwszorzędny eh publicystów paryzkich i dał im 
do rozebrania następujące pytanie: „Jakim spo-

wyboru innych członków z pośród nowych Ciał 
prawodawczych.
- -  Członkowie pajwyższej Rady urzędują bez 
wynagrodzenia. , “  , 1 ,

Art. 8. Niniejsza ustawa będzie bezzwłocznie 
wprowadzona w życie.

Art. 9. Wszystkie rozporządzenia, odnoszące 
się do ustawy Izby kasacyjnej, sprzeciwiające 
się niniejszej ustawie, znoszą się.

Aiit Arion, minister sprawiedliwości. 
Na tern kończę ten list, gdyż wypada mi 

pójść na posiedzenie senatu, gdzie ma przyjść pod 
obradę złożony wczoraj w biurze prezydjalnem 
wniosek dania ministerstwu wotum nieufności.

Być łatwo może, że jutrzejsza uroczystość 
rocznicy rewolucji lutowej,'  będzie urozmaiconą 
dekretem książęcym, rozwiązującym senat.

Przegląd polityczny.
A usłrja . Stosownie do rozporządzenia ce

sarskiego z dnia 18. b. m. mają być w armii au- 
strjackiej przedsięwzięte następujące reformy. 
*) Muzyki wojskowe u wszystkich broni, z wy
jątkiem piechoty liniowej, mają Dye zniesione od 
końca marca b. r. począwszy ; b) liczba szerego
wców przy konnicy ma w czasie pokoju wynosić 
w I ;ażdym szwadronie 98 ludzi; c) przy artylerji 
mają być zaprzęgi wszystkich wozów amunicyj
nych zniesione zupełnie; d) przy Dułuach inży- 
nmrji ma być siła każdej kompanii umniejszoną 
o 10, a przy pionierach o 5 ludzi; e) przy puł
kach dragonów od 1 — 7 i od 9 — 12 mają 
być natomiast poformowane szóste szwadrony. 
Awansy oficerskie są nateraz powstrzymane, u- 
prócz tego spodziewają się wkrótce nowych środ
ków oszczędności w armii.

Do Oesterr. Corrc,pondem donoszą z Rzymu w 
sprawie konkordatu, że komisja, wysadzona z ra
mienia kurii rzymskie j w celu zbadania wniosków 
rządu austrjackiego, dotyczących konkordatu, roz
poczęła |Uż swoje czynności Z powodu tych wnio
sków miał kardynał Antonnelli wyrazić br. Cri- 
yellemu najgłębsze swoje ubolewanie. Instrukcję 
dla tej komisji wypracował on sam osobiście.

Pe*ti Naplo w dzień 17 bm. jako w rocznicę 
mianowania parlamentarnego ministerstwa węgier
skiego, które stanowi początek nowe, ery narodo
wego i politycznego życia Węgier, zamieścił ar
tykuł, ppteu uroczystego uczucia, jakiem wspomnie
nie dnia tego i wspomnienie ważnych zdarzeń, 
które miały miejsce potem, musi natchnąć serce 
każdego miłującego ojczyznę Węgra. Organ stron
nictwa Deaka chciał w pomienionym artyknle dać 
wyraz temu uczuciu.

Wielkie wrażenie wywarł we wszystkich ko
łach węgierskich artykuł Klapki, umieszczony w 
dzienniku Szazadunk, w którym autor ostateczną 
lewicę parlamentarny sejmu węgierskiego dość 
nielitościwie wysmagał, i zrobił jej zarzu t, że ca
ła jej mądrość polityczna na tem tylko zależy, 
że pragnie wszystko za jednym zamachem osią
gnąć. Taką politykę nazywa on polityką zwąt- i 

pienia, niegodną narodu, mającego jasno wytkuię- j  
ty program swoich dążeń. Zarzut to dla węgier
skiej opozycji nie nowy, — to jest jednak w tej 
kwestji ciekawe, że pochodzi on z pióra Klapki, 
który nawiasem powiedziawszy, jest obecnie w 
Węgrzech równie popularnym publicystą, jak do 
tychczas był popularnym wojownikiem.

L rzędowy dziennik węgierski umieszcza list 
prezydenta Szentivanyego, w którym tenże zapra
sza członków Izby niższej na dzień 9go mar
ca b. r. na posiedzenia.

Czytamy w N. fr . Press* : Chociaż dzienni
ki słowiańskie zaprzeczają istnieniu panslawisty-

sobein mogą Włosi otrzymać najłatwiej teryto- 
rjum weneckie?" Różni różnie twierdzili, wtem 
występuje książę i przemawia następującemi sło
wy : „Według mego przekonania Włosi otrzymają 
Wenecję, jeźli uprzednio złączą się sojuszem, z 
Prusami." Pan Gueroult pochwycił tę uwagę, i 
zaraz dnia następuego umieścił artykuł, poświę
cony prusko-włoskiemu przymierzu.

Po sprzedaży zbioru obrazów Kalil-beja, o 
czem donosiłem wam w |ednym z moich pierwszych 
listów, nastąpiła sprzedaż galerji Pawła Demido- 
wa, która przyniosła 300.000 franków. Z mala
rzy nowożytnych czytano tam podpisy: Decamps, 
Delacroix, Delarochi, Meissonier i wielu innych. 
Ze starożytnych. Ruisdael, Wdlelm Van de Vel- 
de, Oarlo Dolce, Paolo Veronese i t. d. Najdro
żej zapłacono za dwa utwory Meissoniern. jego 
obraz Lecture chez Diderot przyniosła 35.100 fran
ków, a Proinenu.de d St. Uermain 21.000 franków. 
Na przytoczenie zasługuje ta okoliczność, że ten 
sam Paweł Demidów, który teraz sprzedawał 
swoje obrazy, kupił kilką celniejszych utworów 
na licytacji galerji Kalil-beja Dlaczegóż więc 
kupuje, skoro sprzed,oje ? Ot kaprys boga
cza! W przeszłym miesiącu ma się tu’ od
być wyprzedaż zbioru Ryneckera, profesora uni
wersytetu w Wurzburgu. Miłośnicy sztuk pięknych 
zacierają ręce z radości, bu między obrazami pa
na R- ma być kilka arcydzieł włoskich, hiszpań
skich i niemieckich mistrzów. Pisząc o sztukach 
pięknych i licytacjach, nie mogę pominąć milcze
niem następującego zdarzenia.

Sprzedawano Kilkaset utworów sztuk pię
knych, będących własnością pewnego miłośnika z 
Tours, niejakiego pana Roux. Pomiędzy nagromą- 
dzonemi przedinio" trai znajdowało się malutkie 
zwierciadło, opasane rzezbionemi ramkami z sze
snastego stulecia. Ramki były drewniane, a para 
wielkość zwierciadła równała się ob jęto^  lim 
skiej rączki. Komisarz sprzedający, wiedzai o 
tem, że między przybyłymi znajdują ^  osoby, 
które chcą koniecznie zakupić ten utyk, wziął 
zwierciadełKO w rękę i zawołał: „2.000 franków!“ 
W mgnieniu oka cena wyszła na 8 ■ ^ręcy. M ńw- 
czas p. Nieuwerkerke, nadzorca sztuk pięknych, 
który prawdopodobnie chciał ten przedmiot nabyć 
dla Luwru, rzekł z flegmą: „Dziesięć tysięcy." 
„Dwanaście tysięcy" odparł p. Nariszkin, liczący 
się do jednej z najbogatszych rodzin moskiew
skich. Obaj licytujący zaczęli współzawodniczyć

cznej agitacji^ we Węgrzech, to jednak z półn 
cnych stron tego kraju utrzymał rząd pewne 
wskazówki, że agitacje t. kwitną w najlepsze. 
Urzędnicy- i nauczyciele nadesłali rządowi pienią 
dze, które pomiędzy nich rozdzielali' moskiews 
emisarjusze."

Książę-biskup Layantu wydał z powodu obe
cnych agitacyj konkordatowych list pasterski, w 
którym (jest ciekawy ustęp, dotyczący dziennikar 
stwa. Uznaje on, że dziennikarstwu jest obecnie 
potęgą. Pu szczegółowym jednak rozbiorze stano
wiska publicystyki wobec kościoła, dochodzi Jegu 
Przewielebność do wniosku, że żaden prawowierny 
katolik nie powinien dziś czytywać dzienników, je- 
źli nie jest siebie pewnym, że jego wiara na tem 
nic nie ucierpi! ”

Wiener Ztg. donosi, że cesarz Francuzów na
desłał do Austrji medale pamiątkowe, aby je roz
dano miedzy tych austrjickich poddanych, którzy 
w wojaku cesarza Maksymiliana odbyli kampa 
nię meksykańską.

Według prywatnego telegramu, nadesłanego 
z Berlina dziennikom wiedeńskim, Prusy nie żą- 
dają wyjazdu króla Jerzego z caiego austrjackieś 
go państwa, tylko z okolic Wiednia.

Wessr Ztg. pisze: P Jpjsanie układu handlo
wego m.ędzy Austrją a Związkiem cłowym, jest 
w Berlinie zapewnione. Austrja zgodziła się na 
postawione żądania.

Niemcy. Kardoff, motywując swoją interpe
lację na posiedzeniu Izby poselskiej z d. 26. bm., 
rzeki: „Wynagrodzenie dla ex-kro!ahanowerskie
go możnaby zawoto^ ać w tem chyba przypu 
szczeniu, że będzie się on tem czuł zobowLza 
nym do uspokojenia, i dlatego, że hr. Bismark 
zrobił z tegu kwestję gabinetową. Tymczasem a 
gitacja Weilów podwoiła, potroiła się w osta
tnich czasach, tak, że nawet elektor heski ośmie 
lił się wspomnieć o swoim powrocie na tron da 
wny Dać 16 milionów talarów za darmo nie 
można, a ministerstwa nio można zrobić odpowie- 
dzialneia za to, że fe pieniądze na szkudę pań 
stwa zostaną użyte. Bezpośrednio po mowie mi
nistra finansów w Izbic panów, nastąpiła awan
tura w Hictzing."

Minister finansów odpowiada, że rząd pruski 
zawierając z królem Jerzym układ z 2y. sierpnia 
z. r., nie mógł się bynajmniej spodziewać, że to 
było z jego strony uznaniem pokoju pragskiego, 
słusznie jednak można było przypuszczać, że k r J  
Jerzy podpisan-em układu co najmniej poczuł 
się obowiązanym, porzucić dalsze nieprzyjazne dla 
rządu pruskiego cz,vnności. Fomimo tego jednaR 
że po zawarciu układu agitacja hietzingska wzmo 
cniła się, niezapizestał rząd pruski robić zabie
gów o spokojne załati innie sprawy, i zażądał 
konstytucyjnemu poparcia reprezentacji ludowej. 
To wszystko jednak nie powstrzymało króla Je 
rzego od czynienn kroków nieprzyjaznych. On 
utworzył z pruskich poddanych i zbiegów woj 
skowych osobny legion uzbrojony, stojący w bez
pośrednim stosunku służbowj m z dworem w Hie- 
tzing, a to w ce.u użycia go w stosownej chwili 
do oderwania jednej prowincji od Prus. 'Ą am m  
ten j< st urzędownie sprawdzonym faktem, a po
twierdzają go jeszcze dobitniej znaue puoliczne 
oświadczenia zdetronizowanego króla. Rząd pru 
ski nie może bynajmniej mieć zamiaru popierać 
te wrogie dla dobra państwa dążenia, i dlatego 
też porobił on, stosowne kroki u zaprzyjaźnionych 
rząd iw. ażeby te zachcianki uspokoi w spokoj
nej drodze. Pomoc tę chętnie przyrzeczono. Rz%I 
pruski sądzi więc, że pomienionym rządom wi
nien ten wzgląd, że wyczekiwać będzie rezultatu 
ich usiłowań, a gdyby się okazało, że niema do 
statecznej pewności osiągnienia poręki pewne ■ 
wypełnienia układu, to rząd praski uczyni to, co 
mu nakazuje odpowiedzialność jego za bezpie-

jak najgorliwiej. Podwyższając po tysiąc franków, 
doprowadzili sumę do 20tu tysięcy. Pan Nieuwer
kerke spojrzawszy w oczy swego przeciwnika, 
złożył ręce na piersi, i zawołał donośnym gło
sem : „Dwadzieścia jeden tysięcy." „Dwadzieścia 
pięć!" krzyknął Moskal, a potem dodał: „Jeźli 
za tę sumę nie otrzymam zwierciadła — to ustą
pię." — „A więc dobrze, zawalał jakiś trzeci je
gomość, podnosząc się z fotelu, ja dun 25.500 
franków, a jeźli to nie wystarczy, to dam nawet 
s to  t y s i ę o y ,  d o  taki mam rozkaz." Wy
rzekłszy te słowa, nieznajomy wyjął pugilares, 
położył 25.500 fr., obwinął zwierciadło w jed w a . 
bną chusteczkę, włożył j. d, kieszeni i wvszed. 
Co to za młody człowi k . Nikt nig umiał po
wiedzieć jego nazwiska.. Dla kogo i dla czego 
on to kupił? Nikt me «edział. Sam nie rzekł 
wychodząc ani słowa, dramaturdzy mają teraz 
temat do niejednej tajemniczej trajedji...

Na zakończenie. rego Ustępu powiem iniłuśni- 
kom starożytnośt i, w Rzymie odkryto teraz na 
lewym brzegu rybru znaczny pokład wschodnie
go marmuru, który w bieżącem stuleciu należał 
już do wielkich rzadkości. Kurja rzymska sprze
dając marmur, hw zie mogła łatwiej utrzymać kil
kanaście tysięcy swych" nieustraszonych hoha 
terów !

Mówiąc o Rzymie, przychodzi mi na myśl pa
pież, a myśląc o papieżu, przypominam znow so
bie jego surowe słowa, rzucone na głowy tych 
wszystkmh Ltbiet, które w ostatnich dwóch la
tach doszły do ostateczności z długiemi ogonami i 
olbr: "mierni Szymonami. Opowiadają, że cesarzowa 
Lugtnia zamyśla poddać się wyrokowi świętego 
breve, i w tym celu wydala rozkaz damom swe 
go dworu, aby nie nosiły an; szynionów, ani za
nadto wyciętych sukni, ani zbyt dlagiih ogo
nów ! Rozporządzenie to ucieszy najwięcej bie
dnych małżonków, których kieszenie śpiewają 
każdego karnawału smutną jeremiadę...

Piszą także \  Rzymu, że przsJ tygodniem 
przedstawiło się papieżowi przeszło 200 dam. na
leżących do najbogatszych roazin europejskich, 
które zapewniły Piusa IX., żp odtąd bęaą się u- 
bierały jak najskromniej. 1 lekawiśmy wiedzieć, 
czy Uugenia wzięła z nic wzór skromności, lub 
czy one, naśladując we wbzystkiem piękną cesa 
rzową francuzką, postanowiły w tej sprawie iść 
za nadsekwańską wyrocznią. (jj, D>)
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ezeństwo i całość monarchii. Izba zechce może 
być wyrozumiała dla rządu, że on nit zastosuje 
w tym wypadku do króla Jerzego tego przepisu 
prawnego, który spowodowałby zupełna Konliska- 
tę jego majątku. (Senzacja) Efząd woli w tym 
razie oprzeć się na innej podstawie prawnej, i ca
łego mienia króla Jerzego użyć w przypadkn 
potrzeby do obrony wybrzeży i terytorjum pro- 
v inc, "agrożonej nieprzyjacielskiemi zainiarrmi 
króla Jerzego i jego ajentów. (Żywe oklaski). Kiedy 
nadejdzie stosowna pora po temu, przedłoży rząd 
Izbie odpowiedni projekt, jozli nie w tej, to w 
najbliższej sesii parlamentarnej. (Brawo).

Na tern samem po*i‘euzeniu Izba przyjęła nie
znaczną większością ustawę o dumach gier ha
zardowych.

Francja. Wspominaliśmy wczoraj na tern 
miejsen o korespondencji z Pary z a . umieszczonej 
W Gazecie Kotońskiej, w której jedna z najlepiej 
poinformowanych osób pisze o obawach, panują
cych na dworze paryzkim z powodu naprężonych 
stosunków na Wschodzie, Dziś przytaczamy całą 
jęj .osnowę:

„W naszych urzędowych iroiach, donosi wspo
mniany korespondent, panuje wielkie niezadowo
lenie. Prócz złych doniesień ze Wschodu, nade
szła, także do naszego ministra spraw zagrani- 
sznycl niemiła nota lorda Stanleya. Lord Stan

ley uskarża się 'w niej na niezbyl śmiałe zacho- 
w anie się Francji w całej sprawie wschodniej, i 
wzywa nasz rząd, aby zechciał otwarcie połączyć 
się z Anglią ku wspieraniu Turcji. Sądzę, że 
minister angielski przesądza postępowanie nasze
go rządu. Nasz gabinet dał się chwilowo uwieść 
pokornym zapewnieniom serbskiego i rumuńskiego 
rządu. Cesarz i wszyscy członkowie teraźniejsze
go rządu uznają za swój obowiązek nie znosić 
większego rozszerzenia się potęgi moskiewskiej. 
Nawet moralnemu wpływ owi caratu na sprawy 
wschodnie staną oporem Fianrja, Anglia iAustrja, 
przed którą to siłą cofną się z pewnością burzy
ciele. porządku 1

Do tej samej gazety piszą z Paryża pod dn. 
27. brn. „Wzburzenie ludności trwa dalej. Na po- 
■aci Elizejskich widziano trzy w ozy, na których 
umieszczone ozdoby wyszydzały ustawę wojsko
wą, prasową i cesarstwo. Silny oddział policji za
trzymał je i wraz z siedzącemi osobami odprowa
dził do gmachu sądu poprawczego. Dnia 24. bm. 
wojsko stało po koszarach z nabitą bronią. Na 
Pont-Neuf przyszło do prawdziwego starcia mię
dzy polięią a izen ;eślnikami“.

kiiku młodych ludzi, uwięzionych za współ
udział w ostatniej demonstracji, która jak wiado 
mu odbyła się po przedstawieniu Kama, skazano 
jednego na 6, drug lego na 8, trzeciego na 14, 
a czwartego na 2 miesiące więzienia i 16 fran
ków grzywny'.

1 Do Paryża przybył pan D‘Argy, pułkownik 
papiezh ich żuawów. Cesarz przyjmował go na 
pry wattiem pusłuchaniii. — Po kościołach odczy
tu,ą list arcybiskupa Darboy, wystosowany prze
ciw złym dziennikom i niemoralnym książkom.

i Pisaliśmy o proteście, wniesionym przez człon
ków i yozycji przeciw postępowaniu prezydenta 
prawodawczego Ciała, który na jednem z osta- 
micn posiedzeń wymawiając się zaniknięciem o- 
brad, nie chciał zezwouc na odczytanie wyroku 
sądu honorowego, wj-danego- w sprawie Kerveguen. 
W Ulndep. Beige znajdujemy następujące szcze
gół; ,Gdj prezydent ogłosił posiedzenie za zam
knięte, członkowie większości wyszli, pozostawia
jąc lewicę i publiczność na trybunach. Pelietan 
wniósł, aby zgromadzenie przedsięw'zięłu wybór 
prezydenta. Z trybuny odezwały się tej chwili 
okrzyki na cześć rzeczypospolitej, poczern nagle 
pogaszono lampy gazową. Lewica opuściła salę 
przy okrzykach l u d u N i e c h  żyje opozycja! 
Frecz z większości? !“- — Cesarz zwołał natych
miast po tym wypadku Radę ministrów, na którą 
wezwał i prefekta policji" [

Anglia. Wielki kanclerz, lord Ohelmsford, 
podał się do dymisji. Następcą jego będzie sędzia 
apelacyjny, sir Cairns. 1

* dług dziennika Głohe ministrem dla Indyj 
zostanie zamianowany albo sir Northeote, albo też 
sekretarz skarbu, lłunt. Przejście lorda Htanleya 
do jz b y  wyższej nastąpi temi dniami.

W Londynie spodziewają się króla j erzego ,
który tam chce sie stale osiedlić.

L  - *

W łochy. Tnester Ztg. doniosła niedawnu, że 
rząd włoski ma posiadać bai dzo wiele dokumen
tów, któremi może łatwo udowodnić, iż stronnicy 
zdetronizowanego króla Neapolu pracują wespół
z fidueuzkimi legionistami naa upadkiem jedności 
włoskiej i wypędzeniem Napoleonidów z Francji. 
Tpra/ pisze ten sam dziennik: „Dowiadujemy
się, że rząd włoski wysłał do Paryża pewną ilość 
srebrnych pieniędzy, bitych w Rzymie, na których 
zflajdu je się1 portret hi. Phamborda z napisem: 
„Henryk \  król Francji.11 Pieniądze te krążąc 
po wiecznem mieście , mówią najwyraźniej, 
jakie są właściwe zamiary legionistów. Zresztą 
można przekonać się z niejednej rzeczy, że ku- 
rja rzymska pomimo łask, odebranych ud Na
poleona III.; niemoż, go znieść w żaden sposób.'1

Jak niepewnem jest obecne położenie, najła
twiej można się przekonać z następującego faktu. 
Menabrea podniósł czynną armię do siły 215.000 
łudzi. Za Rattazzego nie było pud bronią jak 
145.000. W wydatkach poczyniono różne oszczę
dności. leCz ze 170 milionów, przeznaczonych dla 
armii, jenerał Menabrea nie pozwolił odciągnąć ani 
grosza Przytem cała Hol a stoi w portach uzbro
jona, i każdej cnwih rnuże wypłynąć na morze. 
Jeźli polityczne położenie całkiem spokojnej to na 
co te wojenne przyg°t°w ania2

W schód. Faryzka la Patrie otrzymała z d. 
15. b. m. list z Głałacu, z którego się okazuje, 
że wszystkie uroczyste oświadczenia iządu rumuń
skiego zostają w zupeinein przeciwieństwie z rze
czywistym, wielostronrie sprawdzonym stanem 
rzeczy. Zbrojący się przeciw Turcji Bółgarzy i 
Serbowie oz wielką pewnością liczą J  t noparcie 
swych zamiarów ze strony księztw viduunajskich. 
Zawsze pewni, że ich nikt nagabywać nie będzie, 
przejeżdżają ajenci moskiewscy z miejsca na miej

sce po księztwach. Robią to jednak obecnie z 
większą już ostrożnością, a mianu wie e unikają 
m.ast większych, gdzie czujność władz jest nibyto 
większa trochę, i przeprawiają się przez Dunaj 
nniejszemi oddziałami. Przesyłka 2500 kara
binów lustała się do Bułgarji przez Bukareszt, a 
dnia 29. stycznia przywieziono do tego miasta 10 
skrzyń z rewolwei ami i przechowują się one tani 
w bezpiecznym schowku; 0 innych skrzyń wysła
no już ztamtąd do Bółgarji.

La JErance potwierdza obecnie wiadomość, że 
rząd rumuński wysłał po to Kantakuzena do Pe
tersburga, żeby wyjednać^ u tamtejszego gabinetu 
przyzwolenie na ogłoszenie zupełnej niezawisłości 
Rumunii. Akt ten ma nastąpić d. 14. maja jako 
w rocznicę objęcia berła rumuńskiego przez księ
cia Karola. Rumunia liczy na to, że gabinety 
europejskie i w tym wypadku korni uchylą czJ 
ła przed „faktem dokonanym

z iem ie  Polsk ie, Z Żytomierza piszą do 
Dziennika Poznańskiego pierwszych dni lutego: Z 
kraju ucisku i niedoli jedno wam zawsze donosić 
mogę: o bezprawiach, zdzieistwacb i wszelkiego 
rodzaju gwałtach , jakich sie Moskale bezpieczni 3 
popuszczają na osobach i meuiu naszem. Jak na 
Litwie tak i w ziemiach i .uskich wszyscy Polacy 
i katolicy wydaleni zostali ze służby rządowej 
Na ich mie jsce sprowadzono do nas nrzędników 
z gnbernii orenbargskiej, niemających najmniej 
szego pojęcia o tutejszych stosunkach, a jak sły
chać, przesiedlono ich po części dla łupieztwa i 
dzikiego obejścia, jakiego się tam dopuścili. Pra
ktykują też tutaj na wielką skalę jedno i drugie; 
dość przytoczyć, że w tych dniach otrzymaliśmy 
rozkazy, aby pod karą 25 r, nikt się uie poważył mó 
wić ze swemi ludźmi w domu własnym po polsku, 
lecz po mo-ikiewsku lub po niemiecku, a w naj
gorszym razie po francuzku. E atwo przewidzieć, 
co za bogaty obłów pomysł ten nastręcza, ile 
ztąd wyniknie denuncjaeyj i śledztw; cała czerń 
czynowników znajdzie tu źródło nieprzebranych 
dochodów. —  —--------

Dowiaduję się, iż biorą również rozpiski od 
Moskali tutejszych, że nie będą utrzymywali w 
domach swoich żadnego sługi Polaka i katolika, 
a po wsiach oficjalistów gospodarczych. Utyskują 
na to mianowicie właściciele ziemscy,bo nietylko 
iż oficjalista Moskal kradnie bez miłosierdzia, ale 
nie znając tutejszego sposobu gospodarowania, 
sprowadza utraty. Ztąd też częste bankructwa mię
dzy Moskalami, co tu dobra nabyli.

Obrazu powszechnej nędzy skreślać szczegó
łowo nie potrzebuję; każdy piszący tutaj ztąd w_ 
strony wasze, donosi o niej zapewne. Dość powie
dzieć, że klasa dawniej średniomieuna, liseralnie 
mrze głodu tak po wsiach jak po miastach, du- 
dzierając resztek dawnego odzienia. Ludzi za
cnych i pracowity ch, którym dawniej na niczem 
nie zbywału, spotka się niepozn«jąe, tak są wy
cieńczeni nędzą, okryci łachmanami. Co dalej 
bedzie; pytamy jedni drugich, patrząc na to co 
się w około nas dzieje.

Wszyscy jenerałowie z okolic naszych jadą 
do Petersburga na rocznicę koronacji cara. Nie 
wiemy co ich tam sprowadza, czy wojna na Wscho
dzie, o której tu powszechnie mówią, czy gwałto
w ne wytracenie nas. Przygotowani jesteśmy i na 
to ostatnie; najniepodoLniejsze do wiary T7eczy
s ta ją  się  tu  podobnem i

: 9  ! |iYS3H0AM I vBI
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— R ocznice stuletnie poczęcia wielkiej myśli hi
storycznej obchodzą się uroczystościami radosnemi. U 
nas inaczej postąpiono. Dla uczczenia bowiem stuletniej 
rocznicy zawiązania konfederacji Barskiej, urządzono 
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  za duszę konfederatów bar
skich i wszystkich zmarłych na Sybirze lub na wygna
niu. Wczoraj rozlepiono plakaty, uwiadamiające o tem 
nabożeństwie, które się odbyło dzisiaj o godzinie 11. 
z rana w kuśeiele oo. Dominikanów przy bardzo licznym 
udziale publiczności.

W Paryżu komitet, złożony z Seweryna Goszczyń
skiego, Leonarda Chodźki, Skotnickiego, Seweryna 
.Elżanowskiego i Władysława Mickiewicza zamierzył stu
letnią rocznicę Barską obchodzić solenncm nabożeń
stwem i mityngiem albo wspólną ucztą.

— Posiedzenie T ow arzystw a techulczuego, któ
re się wczoraj odbyło, niezawodnie liczyć się może do 
jednego z nnjwaznii jszych, pomimo, że — jak się przy 
głosowaniu okazało — i le było ono najliczniejszem. Na 
porządku dziennym była kwestja urządzenia w kraju na
szym wyższego zakładu technicznego. Kząd bowiem za- 
preiiminował ala Lwowa na teu cel 80.000 złr., a dla 
Krakowa na szkołę specjalną taiuże 18.000 złr. Jest więc 
pytanie : a) Czy i we Lwowie i w Krakowi' pourządzać 
wyższe instytuta techniczne ; b) czy tylko w jednem z 
tych m iast; c) czy w takim razie dogodniejszy jest na 
ten cel Kraków czy LwówY Wyłuszczywszy to, stawia 
p. W 0 1 s k i wniosek, żeby do zbadania tych pj tań i do 
ułożenia stosownego memorjału do krajowej Iiady 
szkolnej i ministerjum wysadzić osobną komisję z łona 
stowarzyszenia, albo rzecz tę polecić Wydziałowi. Pan
R e i s i n ger_w yjaśnia-potem  na podstawie 24-letuiego 
doświadczenia swego, że pomimo iż żaden wykształco
ny człowiek niemwgłby nie życzyć sobie jak najwięk
szej liczby zakładów naukowych, o d w ó c h  zakładach 
technicznych wyższych w Galicji nie ma co mówić na
wet, bo jest to czystą niemożnością. 80.000 złr. na utrzy
manie takiego zakładu na odpowiedniej celowi jego sto
pie jest absolutnie za mało, zwłaszcza że we Lwowie 
potrzeba jeszcze będzie budować nowy dom na pomie
szczenie tej szkoły, albo odnajiuywać dwa razy tak wielki 
lokal jak teraz. Technika wiedeński kosztuje .rocznie 
180.C0O złr., a pragska najmniej 140.000 złr., dlatego 
też o 80.U00 złr. dwie techniki w jkrajń naszym mizerj 
nie tylko wegetowałyby bez pożytku wid] lego.

P. S t r z e l e c k i  żąda kumisji, osobno wybranej, 
gdyż w Wydziale stanowią większość profesorowie lwow
skiej techniki, więc mógłby ktoś łatwo wydziałowe o- 
rzeczenie w tej sprawie nazwać st.onniczem . (Przyjęto). 
P. G a b l e n z  kwcstjonu.m w “góie kompetencję Towa
rzystwa do orzekania swojej opinii w tej sprawie, lecz 
wątpliwość tę zbijają przekonywująco pp. G a t s c h e r, 
K ii h n i K u l e  zy c k i. G a  t s  c h e r żąda oprócz tego, 
ażeby w mającym się wypracować memorjale po ze

stawieniu wszystkich aowoaów zaxi przeciw Lwowowi 
lub Kiakowowi. stanowczo oświadczono się za Lwowem, 
co zgromadzenie uchwala. Do komisji - wybrani są na- 
stępujący panow ie: Wolski, Kulczycki, Kiihn fleppe, 
Ressig, Stis i Pfeifer. Gatscher i Ziffer nie przyjęli 
wyboru.

Na wniosek profesora Strzeleckiego, polecono Wy
działowi przerobienie statutów Towarzystwa, stosownie 
do nowej ustawy o stowarzyszeniach. Oświadczył się 
zatem i autor dotychczasowych statutów, dyrektor 
Reisinger. "1_
jjt Ł— S try j dnia 27. lutego. Z 25. na 26. lutego w no
cy, został tutaj c. k. cyrkularny pensjonowany inżynier 
Theiner z swoją słuĆącą w swem własnem pomieszka
niu cięciem siekierą-_M głowę na »olie zamordowany, 
a służącą zabitą wizucili złoczyńcy do piwnicy. Rzeczy, 
ani też srebra, nie zabrali rabusie ze sobą. Zabr; li je
dynie staroświecki zegarek srebrny z złotym łańcuszkiem 
i 80 zł. w. a ., po większej części w banknotach 5-reń- 
skowych. śledztwo sądowe zaraz się rozpoczęło i parę 
osób podejrzanych prcyaresztowano.

— Z Drohobycza donoszą nam: Znam osobiście 
bardzo dobrze gr. kat. kpjgdza. który powody jubi
leuszu, _w niektórych tylko cerkwiach odprawionego, 
nabożnym słuchaczom dnia H . b. m. w następujący spo
sób tłum aczył: 1 \

„Nasz władyka ^ ia z  z Piow papów rrm skim  nakazaw 
trydnewnyj jubileusz p -powodu, iż jakeśte uże czuły, 
cnotiat Włochy papi Wmśkomu, P ii, ostatue jeho mi- 
sto Rym widobraty. Poneże i nas worohy naszoj cer- 
kwy prytyskajut, więc budemu sia czerez try  dnj mo- 
łyty, by PanBih worohiw, to jest toho złoho duuha na
szoj cerkwy wid nas widwermy , i npjy  dopon.iłj,*.aszu 
sprawu i cerkwu pidnesty.“ ■*» -ki#*
L | Sapienti sat, i bez komentarza.

(J. S .)  Z ziemi żydaczow skiej ^O radzie p o w ia -- 
towej, gminach t biurokracji.) Rada nasza powiatowa po
czyna dawać silne oznaki życia, które ciepłym oddechem 
pokrzepiają martwe dotychczas członki ,n,utonomii, bu
dząc z letargu organa, urzędów gminnych, w jak i je  
mniemnnie_, że im już wszystko pozwolono, i że iadn j 
nad sobą nie mają zwierzchności, tem więcej uśpiło, 
gdy Rady powiatowe nie istniały a  urzęda powiatowe 
wegetowały. Gdybyż tylko wegetowały! ! postępowanie 
bowiem niektórych urzędów powiatowych (niemówię w 
ogóle) było znowu jedną z tysiąca „kluczek i sztuczek, 
tego stugłowego smoka, zwanego biurokracją,“ kcóremi 
dowód niezbędnej potrzeby swego istnienia krajowi na
rzucić usiłują. Głosy tych panów jak  te : „Ot widzicie, 
nieład! nieporządek! ha! któż ipmu winienY samiścifr 
chcieli1' są na porządku dziennym! Słyszałem z własnych 
usr ’p. D. M. z Z. i nie zaprzeczy on temu, ze gdy się 
nr bezczynność i jednostronność urzędu gminnego w 
jego sprawie przed p. aaczelnikiem powiatu nżalał, od 
tegoż następującą otrzymał odpowiedź: „Cóż ja  panu 
pomogę? to jest autonomia, której tak gorąco pragnęli
ście; macie ją, ją  temij nie winien !“ Czyli gapacrywa- 
nie się takie pana naczelnika zgadza się z sankcjo
nowaną przez Kai jaśniejszego Pana konstytucją , zosta
wiam to do rozstrzygnięcia czytelników,' konstatuję je 
dnak. ten fakt. który wyraźny Jaje dowód, jakiem okiem 
biurek:aci na rozwój -nowego życia się zapatrują. W 
ostatnim, w radzie ministerjalnej uchwalonym ukólniku 
położył p. minioter spraw wewnętrznych jak największy 
nacisk na obowiązek każdego rządowego urzędnika, 
działania w duchu sankcjonowanych liotaw zasadniczych 
państwa! I cóż z tego? Nie będzież to pium aesidmum'*. 
Czyliż w systemie Metternichowsko-Bachowskim itd. 
zastarzały, aż doszyi spięty biurokrata ustąpi choć na je
dną piędź i tak z  pod jego s tó p  u su w a ją c e j s ię  z ie m i, 
błogosławionej dawną jego świetnością?

Zostawiając jednak da-szy pogląd na tę hwestję ao 
czasu późniejszego, wracam się do naszej Rad; powia
towej , i powtarzam, że już pierwsze jej wystąpienia 
biją silnem tętnem ruchliwości, energii i świadomości. 
Nierzadko zdybać się z zdziwioną, na kwintę spuszczoną 
fizonomiu niektórych p. naczelników gmin, którzy o- 
trrymawszy rozporząd/.enia Rady powiatowej, nakazu
jące tłumaczenie sie z różoych czynów, usunięcie spo
strzeżonych wad it.  p., ajto w krótkim peremtorycznym 
terminie i dlatego pod zagrożeniem kary, nie wiedzą, 
zkąd naraz taki bicz Boży spadł na nich. Właśnie też 
ta niewiadomość gmin c atrybuciach Rad powiatowych 
nową odkrywa sztukę biurokracji, która tas. przy zapro
wadzeniu gmin autonomicznych jak potem aż do teraz 
nie starała się o oświecenie gromad w tym wzglę
dzie i w zupełnej raczej zostawiała ją ciemności.

I jakże to łatwo teraz zwykle nieoswieconemu na
czelnikowi gu iny  wiejskiej, któremu niewsmak jakaś 
tam władza nad nim, a dalej całym gminom, którym 
taż władza niebawem narzuci repartycję na niezbędne 
wydatki powiatowe, jak  łatwo, pytam się. podsunąć im 
teraz myśl, że te ciężary wywołali pany, sejmy i auto
nomia? A zatem precz z sejmami, precz z autonomią!! 
tylko urzęda i biurokratów! biurokratów nam dajcie! J 1

Tem więcej zatem od Rad powiatowych wymcgac 
potrzeba, ażeby z cała energią na usposobienie i dzia
łalność urzędów gminnych wpłynęły, ażeby zastarzałe a 
przez dotychczasowe zaniedbanie utrzy mywane zdrożno- 
sci usuwały.

Jak  jednak ograniczony jest widnokrąg przeświad
czenia gmin wiejskich o zakresie przydzielonej im wła
dzy, niech świadczą fakta, że w niektórych gminach u- 
rzęd nie wiedział jak postąpić z oddanymi mu, przez 
żandarmerję w okręgu gminy schwytanymi włóczęgami 
lub innemj w spt-sób prawny przyaresztowanemi indy
widuami, gdy przeciwnie naczelnik gminy D. osoby, z 
własnego popędu przytrzymane, do kos_ar ■‘andarmerji 
w Mikołajowie do dalszego odstawia p o s tę p o w a n ia .

Chaos to nieskończony — tu i Rada powiatowa nie 
pomoże, i mimowoli wykrzyknąć trzeba: i-Su; Rhodj*,
hic salta*, to jest skała o którą okręt połowicznej or
dynacji gmin zuPełnie się rozbija, bo Q-mma pojedyncza 
nu> posiada ani wiadomości, ani sił tak moralnych jak 
materjalnych do ntrzymania porządku i wypełnienia 
włożonych nif  obowiązków a o gminach zbiorowych
i mowy n>e ma*

Rozwinif0*0 szersze poruszonej tu myśli zastrzegam 
sobie w dalszych korespondencjach.

—  J a r o s ł a w  dnia 25, lutego. Powzięto u nas bar 
dzo poczciwą myśl, przyciyuieuia się do ratunku głodu
jących po nadbrzeżach rzek w obwodz.e tutejszym. Ini
cjatywa należy się burmistrzowi miasta p. Weissowi, który 
pierwszy tę h ?estję piekącą z całą energią poruszył, a 
jako środek ku temu ‘celowi, .teatr imatorski i leterję 
fantową zaproponował. Przełożony zaś powiatu zrzaditą, 
postępowego urzędnika cechującą gorliwością,' nietylko 
żadnych nie stawiał trudności, ale na własną odpowie

dzialność loterję urządzić pozwolił, oraz całe to poczci.
e pr»c, siewzięcie swym wpłj wem popierał. Przy do

brych całej inteligencji powiatu naszego chęciach, uda
ło się puwodaenie, jakiego się niespodziewana 600 fan
tów zostało zebranych; młodzież wyłącznie jarosławska, 
jak zawsze poczciwa, gdzie idzie o cel ogólny Esami 
kandydaci na nauczycieli) i córki tutejszych obywateli 
miasta, po usiln pracy kilkotygodniowej przysposobili 
się do przedstawienia scęnuznego, które wykonane anis. 
9. lutego przewyższyło najśmielsze oczekiwani-,. Najle
pszy skutek uwieńczył poczciwe chęci, teatr przyniósł 
200 złr. I ioterja zaś 400 1 r .; razem wiece) niż 600 złr. 
czystego dochodu.

Przedstawiono Oknu na p rwsiem piętrze i Okręcie, 
Korzeniowskiego! W pierwszej sztuce zjednała sobie 
panna B. niepodzielne i zasłużone ohl»»kj, j 6bt t0 b0. 
wiem dramatyczny talent tak dobitny, i t  żałować nale
ży, że da: tak rzadki w ukryciu marnieję. W drugiej 
sztuce cały skł*d osób bez wyjątku grał z tak  wyborną 
werwą. , że rutynowanym artystom iyczyćby można 
śmiało takiego powodzenia wobec publiczności nawet 
wybrednej. Kończąc, wypada z poczucia słuszności wy
razić wdzięczność p. Weissowi za poruszenia kwestji i 
niezmordowane około tego starania, p. ł>r- iernu, 
posłowi na sejm i prezesowi Rady powiatowej za g< rl.- 
we poparcie słowem i czynem, następnie poczciwej 
młodzieży i paniom jarosławskim za udział i goto
wość w przedstawieniu teatralnem, jako też całej oko
licy za aćział przy rozbieraniu losów, oraz pr-wdziwe 
przepełnienie sali teatralnej, również obywatelom wyzna
nia mojżeszowego za dostarczenie najaenniejszj ch Lip
tów na loterję.

Z prawdziwą przyjemnością dowiadujemy się włs 
śnie, że na post irzygotawywać s.ę ma drugie przed
stawienie sceniczne, na rzecz równie szlachetną — to 
jest na fundusz ś. p. Karola Szajnochy. Szczęść Boże! 

 —
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Ostatnie wiadomości.

Na wczorajszem posiedzeniu pełnem delega
cji węgierskiej, M.anojłowicz interpelował miristru 
wojny o koszta pensji brygady estońskiej (mo- 
deńskiej. , , .    r

Dnia 27. bm. przyjmował cesarz w Peszcie 
żydowskich mężów zaufania. Na węgierską prze- 
mowę p, Leona Hollandra, odpowiedział cesarz 
także po węgiersku. Najj. Pan wyraził swoje naj
wyższe zadowolenie z usposobienia zebranych na 
konferencji izraelickich mężów zaufania, i  szcze
gólny oołożył nacisk na ważność kwestji szkolnej.

W procesie prasowym Bijszormonyego, za 
wj drukowanie znanej proklamacji Koszuta, zajmdł 
już wyrok. Boszbrmónyi nie był obecnym przy 
rozprawie ostatecznej, wymówił się ou bowiem 
słabością, pomimo że lekarze orzekli, u  jego 
słabość bynajmniej nie jest tego rodzaju, żeby 
nie mógł być obecnym, l i tu  glosami przeciw je
dnemu uznano go winnym, Skazany został zao
cznie na 1 rok więzienia i 2.000 złr. kary.

ty Odpowiedź pruskiego ministra finansów na 
interpelację Kardortfu (p: r.-z dzisiejszy P rzeg ląd  
polit.) odczytywał poprzednio hr. Bismark. W ko
cach dubrze poinformowanych utrzymuią, że odpo
wiedź tę wręczono równocześnie w Paryżu, Hie- 
tzing i we Wiectoiu.

T-mu z dnia 27. b. m. pisze: „Gabinei jest
złożony. Cairns jest kanclerzem, Hunt ministrem 
skarbu, Walpole ustępuje znpełnie Zresztą nie 
zajdą żadne zn iany osob. Dalsze odroczenie par
lamentu jest prawdopodobne.“

W skutek Rany ministrów odbytej w Petersa 
burgu rozporządził car, aby dziennik wychodzący 
w Moskwie, który kieruje się u l t r a p a n s l a w i -  
s t y c z n e mi :  t e n d e n c j a m i ,  p r z e s t a ł  n a 
t y c h m i a s t  w y c h o d z i ć .  (Będzie tc zapew ne 
J loslwicz ; pr. r.)

P ry w a tn y  te leg ram  P ester Lloyda  donosi, Że 
P o rta  z a rząd z iła  rozpuszczenie pow ołanych  pod 
broń redyfów  w  B ółgarji-
■ ~ I .™ *  |  .p n i ?  1 > .* .n  v i  .il«

f łaś bo o)b*ai I'*’1
i i aaiwiJ .di) .4 .w

Telegramy „Gazety Narodowej".
J a s i o  d -  2 S iP tó U ift-  wipUŁOTa

Wczoraj o godzinie 7. zrana pękły lody na rze
ce Ropie i poczęła i kra płyrąć.' Tymczasowy 
most nr. 81 zabrała woda j zalała gościniec 
bity, pokrywszy go krą 2 stóp grubą, mało go 
jednak uszkodziła Kr^ *uż usunięto. PfzeSyóz 
dziś rano na nowo urządzutcTi przywrócono 
komunikację.

P rzem y śl d. TO. Iut< g o  7. god z. 
rano. Kra na Sanie poczęła pły nąć , godzi
nie 7. rano, przy wysokości wody stóp,
Kra zniszczy ła dr agą .zbicę lodową *ti mostu.- .(iw W ”  we*

W i e d e ń  ć .  29. l u t e g o ,  Delegacja 
Rady państwa na wczorajszem posiedzeniu roz
poczęła i ukończyła ogółowe rozprawy nad bu
dżetem wojennym, i oprócz tego po wyjaśnia
jącej mowie pana Beusta przyzwoliła na zatrzy
manie posady poselski ej w Dreznie>ł*=

01 saa-tałioę -“»wl«<»ba W
P a r y ż  d 29. Jntego. Poseł moskie

wski, br, Budberg, powrócił do Paryża, Gdy 
przejeżdżał przez Verviers. strzelił na niego Z. 
rewolweru* baron Meyendotff (były poseł mo
skiewski *  Rzymie). Meyendorff ma byc' obłą
kanym. Strzał nie imał żadnego skutku

P a r y ż  d. 29. la te g o . L ih w tć  podaje 
wieści, iż książę Napoleon udaje się w pewnej
misji do Berlina; Patrie twierdzi przeciwne, li
książę Napoleon wyjeżdża z Pary dla odby
wania podróży incognitó po krajach Związkur * . fcor -
północnego.

e J  - lO U S ia
F.OY A iłm  J  jft
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4 GAZETA NARODOWA z d. 29. Lutego 1868.

G o sp o d a rs tw o , p rz e m y s ł 
i h an d e l.

sau taw neza iw u z i-
J. gal. ra. k . l  g 
i  gal. w. a. V « g. 
pot. galic. ) j*

Cennik giełdy
we Lwowie, d. 28. lutego

I. Akcje za sztukę,
Kolei gal. Kar. Ludw. . 
Kolei Lwow. Czeru. . . 
Banku hyp. galic. . ■ • 
Papierni ezerlańskiej . .
II. L isty zastaw ne za 100 zł-
Tow. kred 
Tow. kred,
Banku hypot’

III. Obligi za 100 ztr.
lndemnizacyjne galic. . .

dtto. Wk. krakow.
dtto. Ks. buków iń.

Pożyczki glodow. z r. 1866 
Pierw. kol. gal. K- L. I. em. 

dtto dtto dtto II. em.
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji
dtto dtto dtto 11. dtto

IV. Monety.
Dukat holenderski , . .
Dukat c e s a rs k i.....................
Napoleond’or . . . . .  
Kubel srebrny rosyjski . . 
dtto papierowy dtto • . 

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. 
Talar pruski srebrny . 
Pruskie bilety kasowe 
Półimperjał rosyjski 
S r e b r o ..........................

Płacą Żądają
w. a. w. a.
zł. c. zł. I n.

■202; 75 204!oo
178 75 180 00
73 25 73 75
00 00 00 00

81 75 82 15
77 90 78 25
87 00 88 25

65 40 65 90
00 00 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
94 00 94 50
89 50 90 00

79 50 80 00
83 75 84 25

00 00 00 00
5 59 5 62
9 36 9 41
1 79 1 81
1 60 1 61

00 00 00 00
00 00 00 00

1 70 1 71
9 60 9 67

114 50 115 25

--------- o ,  I I I
Telegrafow any kurs w iedeński

z dnia 28. lutego
Oblig.dług.państ.5% na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5% za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje banku nar..................................

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie Bztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a......................

W. . 
zł.I c.

58
65
83

713
188
116

5
114

Puciągl kolei żelaznej 
K arola Ladw ika:

Odchodzą ze L w o w a o g. 5. m. 10. r. 
„ „ o g. 5. m. 20. w.
„ t  K r a k o w i  o g. 10. m, 20. r. 
„ „ o g. 8. m. 40. w.

Przychozzą do L w o w a o g. 8. m. 40. w. 
.  „ o g. 8. m. 32. r.
■ d u K r a k o w  a o g 2. m, 54. p. 
» „ o g. 6. m. 15. r.

Jfoeiąi aa kolei żelaznej Lw ow sko 
C zernlow leeklej:

- pf! a '‘ ; H J»
Odohodzą ze L w o w a  o g. 10. rano._

,  ,  o g. 10. wieczór.
„ * 0  z e r  ni o w ie  c g. 6. 25 m! r.
„ „ g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano
* ( » o godz. 5. wiecz-
» do O z e r  n i o w i e o g. 8. i 5.
■ .  w g. 8. 14 m

W KRASICZYNIE
at ino wić będą od dnia 1. marca 1868:

1) ogier A pennine, pełnej krwi angiel
skiej po W eatherbit od Rosati, po zlr. 30 
W. a. od klaczy.

2) ogier B anko , pochodzenia arabskie
go ze Sławnty po Abnhejl oryg. arabie, po 
zlr. 20 w. a. od klaczy.

Nadto od każdej klaczy płaci się złr. 2 
w. a. dla stajni. Owies i siano po cenach 
targowych. — Tamże są do Bprzedanla b u 
h a jk i rasy Ayrshire w różnym wieku.

ZgłoBić się do Zarządu dóbr w Krasi
czynie, poczta Przemyśl. 1400 3—3

Zniżenie cen
patentowanych

U nion -  R ew olw erów
(do nabijania odtylcowego i odskakujące).

Jesteśmy w miłem położeniu, do- 
zwalająoem nam zniżyć z n aczn ie  ceny 
naszych powszechnie wziętych i ulubionych 
rewolwerów, o których pochlebne orzecze
nia posiadamy od najpierwszych znakom i
tości w ojskow ych i osób prywatnych 
fachowych. Zniżenie cen nastąpiło w sku
tek licznej sprzedaży i w ażnych ulepszeń 
w  fabrykacji. r '

Sprzedajemy podług gatunku:
lOcalowe w ie lk ie  re w o lw e ry  w o j

skow e 6strzałowe, po złr. 20, 22, 25, 28, 
(nowego kalibru wojskowego)

8calowe rew olw ery  podróżne, 10 
mi lim. 7strzałowe po złr. 10, 21, 23, 25.

Scalowe re w o lw e ry  pod ró żn e  10 
mUlm. 6strzaiowe po złr. 18, 20, 22, 24.

Tcalowe re w o lw e ry  k ie szo n k o w e 
7 m alm . 7strzałowe po zir. 7, la . 21, 23.

100 patronów wojskowych, 4 zlr. 50 cnt. 
100 10/millm. zir. 4., 100 patronów 7/milln,. 
złr 3 Kieszeń skórzana po złr. 2.30 i 
złr. 2, walce osobne złr. 5 i 3.

NB. Przyjmujemy napowrót każdy r e 
wolwer, sprężyną naciągający się, jeżeiiby 
jakie niedokładności się znalazły; nowe na
sze patrony własnego ‘ wyrobu z doskona- 
łemi zapałkami nigdy nie zawodzą. Zlece
n ia  za pobraniem przez pocztę wykonują 
Big ściśle; odbiorcy Sztuk kilkunastu o trzy 
mują rabat. 1399 2 -1 2

R ew ulw cry nasze zalecam y także 
szczegó ln ie j na podarunki.

E lg n e r  e t  € ie .
k .p rlv , I!evolver-Fabriks-Nlederlage 

W icn, W allBschgasse Nr. 6.

40
80
40
00
80
80
59
50

Z zaręczeniem prawdziwości!
Dr. L. Bćringulera
Spirytus koronny

(Q uintessence dT.au 
dc Cologne

Oryginalna flaszeezka 
złr. 1 et. 25. 

Najdoskonalszego gatunku— nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

Dra Med. BORCHARDTA

ziołoweMydło

kąpielach

do upiększenia i poprawienia 
płci. Wypróbowany środek na 
wsze'kie nieczystości skórne, 
używane z wielką korzyścią 
wszelakiego rodzaju, “  w opieczętowanych 

oryginalnych paczkach po 42 ct. “

D ra  B e r in g u ie rn
Roślinny środek
do farbowania włosów

(kompletny w puzderku z  szczotkami 
miseczkami, 5 złr. w. a.)

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi
całkiem niesz kodliw y, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody,*jako też i br 

we wszelkich możliwych odcieniach-

P ro f . D ra  E IN D E S
Roślinna pomada woskowa,
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania 
rozdziału. ^  W oryg. paczkach po 50 ct. S

D ra  B e r ln g n ie ra
Roślinny olejek

do wzmocnienia w łosów,
  w flakonikach na dłuższy uży

tek ystarczaiący, po 1 złr. składający się 
z najodpowiedniejszych składników roślin 
nych na utrzymanie, i wzmocnienie i upię
kszenie zarostu głowy i brody, jako też 
w celu utrzeżenia się od tak przykrych 
liszajów Ruszczenia się skóry.

D ra  S u ln  de B o n fem a rd
Pasta do zębów,

I w '/, i ‘/, paczkach po 70 i 35. et,
Najtańszy, najwygodniejszy i naj
pewniejszy środek do utrzyma
nia i czyszczenia zębów i dzią
seł — przyczynia słe równocze 
śnie lo nadania dobroczynnej 

| świeżości ustom i podniebieniu.

Balsamiozne mydło oliwne,
|  jako środek do oodziennego umywania ła- 
|  godnie działający, może być poleconym 
|ja k  najusilniej nawet damom i dzieciom płci 
(najdelikatniejszej. ~  Paozka oryg. 35 ct. ZZ

Kr. prus. fizyka obwod, 
D ra  K o ch a

Cukierki ziołowe
swych obfitych części 

składowych z najszczegól
n iejszych i najodpowiedniejszych soków 
ziołowych i roślinnych uznane, jako wy
próbowany środek domowy na la tara lną  

I chrypkę, drapanie to szyi, zaflegmienie iłp, 
O ryginalne pudełeczka po 70 i 35 ct.

D ra  H artun ga
r* » O  J Ł  J E  « »  K  I t
HAKWNG’s | * KORY CHINY, 

k X ił I z  wywaru najlepszej kory Chiny i 
,1 olejków woniejących nazakonser- 

Wlfyjj$J[)£ilwowanie i upiększenia włosów, 
Ł  (1PJ & |( w opieczętowanych i w szkle o- 

stęplowanych flaszeczkach po 35 e,)

D r a  H arta n g a
POMADA ZIOŁOWA,

Ina wznowienie i wzm ocnie
nie porostu  w łosów , (w o- 

| pieczętowanych i w szkle 
ostęplow anycb słoikaoh 

pe 5 ct.
^ W s z y s t k i e  wyż przytoczone przed- 

|m io ty , stwierdzone świadectwami o swych 
chwalebnych własnościach, sprzedają
pod zaręczeniem  tożsam ości
wyłącznie tylko następnjaco firmy :

We L W O W IE  w aptece Ź y g . R u k e ra  
pod srebrnym orłem; u J .  F . K le in a  W w y .

G ebhard ta ; w aptece A- B eriin era  
| Wiotra M ikolascha, I u F ry d . Schubutha, 

tndzież.
to B ia łe j  p. L. Schwanzer, to B o c h n i p 

I Paweł Niedzielski, to Brodach  p. Kwa Kom - 
feld i F r. Gomoliński. apt. pod złotą koro
ną w B rzeianaek  p. B. Fadenhecht, w B u cza 

łe m  p. Stefan Ker cel, to Borszczow ie. A. Niem-
czewski i Spółka, to Czerniowcach pp. Ig. 
Schnirch i J . Różański, u> Drohobyczu p. J .  
Rosenbeim, to Gorlicach p, W. Rogawski
apt. to Gródku  p. Tomaszewski apt. to G ry - 

\bowie p. A. Moszczyński, to Jarosławiu  p.
Jó zef Rohm apt., to Kętach n. G. Streya,
to K ołom yi Joel Adlerstein, to Kopeczyńcach d. 
X. Wierzchowski apt., to Krakowie p J.
Bartl, to L isku  p. R. Barański, to M anaste- 
rzyskach D. J , Lipschlitz, to M ikulińcach apt, 
St. Międlieki, to Myślenicach p. F . Sendler, 
to Now ym  Sączu  p. Ig. Garan, to Nowym Tar 
yu  p. K. Laur. w  Przemyślu  p. E. Machalski, 
to Przeworsku p. F . Switalski apt. to R a d o - 
wcach p . K. Teichmann, to Rzeszowie p. Ig. 
Schaiter i Spółka. to R aw ie R uskiej aptek. 
Jan Diestl. to Sadagórze p. A. St. Bursa, w  
Sanoku  p. J . Zaewicz, to Samborze p. A. K ro
mer, to Serecie J . Dempniak, to Sędziszowie 
p. J .  Kownacki, to Skalacie  p. J , Dziembo
wski, to Sokalu  p. A. w. Grot, to Stanisław o
wie  p. F . Stecher apt. dawniej Tomanek, 
to Tarnowie p. J . Jahn i Henr. Koy, to Tarno
polu  p. A. Morawetz i Walenty Stachiewicz, 
to W adowicah p. F . Foltin, to Zaleszczykach  
p . J .  Kodrębski, to Żółkwi p . R. Barbag, 
to Żurawnie p. W. Toatępski. 103017—2)

Filia o.k.upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
■ w  c k  ■ % - % ' a  o

podaje do publicznej w iadom ości, że

od i .  lis to p a d a  1967  począwszy stopę °|0 z 3 |2°|0 na 4"0
podw yższyła, i

4%towe A S Y C r W A T Y  M A S O W E  _
z ^ d n io w em  w y p o w ied zen iem  wydaje i że w sz e lk ie

jej w  obiegu znajdujące się A S Y G Y A T Y  IŁ A S O  W E

10731M od  p o w y ższeg o  d n ia  p ocsa iw siy
po A od IO O  i za S d n lo w e m  w y p o w ie d z e n ie m  oprocentowane są.

Węgierskie wina górskie, 1
białe i czerwone, barwy naturalnej, 

mocne, z bukietem,
poleca

na zamówienia łaskaw ew i  . w  ■  . w  ■ £  a r   ̂i' ^
firmy : 1380 2—6

A N T O N  K 0 S Z G 1  jE B A  ,
P E S Z T -B U D A , C h r is tin e n s ta d t X r . 228.
Cenniki rozsy ła  się  na ła sk aw e żądanie franco.

Wyborną, i powszechnie uznaną

I  I  E  1 5  I  S  I  I  ; ;
z te g o ro c z u y c h  zb io ró w  — zaleca

Magazyn Rudolfa Scfcwarca

O bwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, że budżet 

Rady powiatowej Tłumackiej na r. 1868 
złożony je st w kancelarji powiatowej na 
14 dni do przejrzenia dla atron konkuru
jących. 1408 3—3

Z  W ydziału powiatowego.
Tłumacz 22. lutego 1868.

(plac Katedralny 1. 2 5 )
Sansinski po złr. 4 ct. 50 \
Kaisow .  5 ( za fu* t wiedeńskiej
Melange „ „ 5 f czyli ciężkiej wagi
Mandarin „ 9 I

Powyższe gatunki wyszczególuiają się przy sł°sunkowo nizkiej cenie 
p rze w y b o rn y m  sm akiem  i zapachem . 1119 6—?

P r ó b k i  tych herbat udzielają się tak w miejscu, 
jak i na prowincję bezpłatnie.

RBUMMouBUISSON
aptekarza, Laureata akademii cesarskiej 

medycznej w  Paryżu.

Wyborny ten środek, przepisywanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy Fraucji, 
przeciw rozstrojeniu funkcyj traw ienia żo
łądka i kiszek jak np. w bolach żołądka, w  
zapaleniu kiszek, to trawieniach długich, trudnych  
lub boleshych, to odbijaniach, to odęciach żo łądka  
i  kiszek, w womitach następujących po jedzeniu, 
w  braku apetytu , to opadaniu z c ia ła , to żółta
czce i  to chorobach wątroby t krzyża . Znajdują 
się w Warszawie w sk ła d a ch  materjałów 
aptecznych dr. Mrozowskiego i p. Gallego, 
w Wilnie w aptece p. Chrościckie^O; w 
Kijowie w aptece p. Necze i Marcińczyka, 
w Poznaniu w aptekach p. Elsnera i p- dr. 
Mackiewicza; w Krakowie w aptece p. Bru. 
nona Miczyriskiego i Rertyka; we Lwowi- 
w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Berliue- 
ra i Z. Ruekera; w Brodach u p. Francuza 
we Wiedniu w składach materjałów apte
cznych pp. Raabego i Róde a. 102310-28

i ;D U ^ D ^ C L E R T A i y
Perły eterowe P, Clerlan użyte w dozie twy-

ciajnej od 3 do S w lyłce wody w kilku chwilach 
uśmierzaj} najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
1 rozdrażnienie nerwów.
 i iw i i S K Ł J D  ■

we Lwowie 52—?
aptece p. P la tra  M ikolascha.

il003

Towarzystwo Stolarskie
Lw ow skie

we Lwowie, p lac Dominikański, l, W it, 
poleca swój właenemi z n a jsu ch 
szego nm terja lu  i podług najno
wszych i najgustowniejszych wzo 
r^w w ykonnnenii w y ro i nm l ob

ficie zaopatrzony

S K Ł A D  M E R L I
oraz

wielki dobór luster i obić,
po cenach stałych i tnnich. 

Przyjmuje także zamówienia na 
wszelkie do zawodu jego należące 
roboty i uskutecznia takowe pod 
zaręczeniem spiesznego i dokładne
go wykonauia. 1344 3 —G

O l a  r o c ł z l o 6 w  !

Po długoletnich pilnych badaniach, po 
wiodło mi się usunąć chorobę robakową, 
której ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie znanego 

pod mianem

CZEKOLADY NA ROBAKI.
Przepis użycia jeat przy opakowaniu 

na każdej kartce umieszczony.
Gena jednej sztuki 20 ct. U maie bez

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem.

August Krłlczer. lii. p. 
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Z ygm unta  
Huk e ra  pod srebrnym orłem i w aptece p. 
Ad. B e riin era . [029 17—?

Młody człow iek
wykształcony w zawodzie gospodarskim, 
poszukuje posady zarządcy średnim ma
jątkiem.

B liższe szczegó ły  porozuinie- 
uia listow nie pod adresem  B. S. 
w Brzeżanach. 1378 2— 2

M ajątek  n a  sp rzed a z
M okro tyn  z przyległościami, w obwodzie 
żółkiewskim, jest na sprzedaż, składajacy 
się z 2.700 morgów lasu, 2.30J m. pola arhe- 
go, 138 mordów sianoźęci, trzech sadów 
owocowych 14 m chmielami 9 in., propi
nacji i browaru. Bliższa wiadomość u właści
ciela przy ulicy Freuela pod 1.133'/, 1335 3 -3 ,

N ader w a in e  
dla w szystkich

właściciel i  lasów,
w  sk u te k  b a rd z o  k o rzy stn e g o  sp o 

ży tk o w an ia  d rzew a.
W skutek nowego, w&budzająoego 

wielkie zajęcie wynalazku, który obecnie 
w praktyce zdumiewającemu skutkami 
powodzenia wykazać sie może, przedsta
wić i przysporzyć można posiadaczom 
większych lasów nadzwyczajnej rozcią
głości nową gałęż przemysłu. W skutek 
tejzaanipulaćji wyzyskany prudukt jest w 
każdym czasie niezbędnym dla każdego.

Bliższych wyjaśnień udziela tak U3tnie 
jak na zapetan ia  pisemne franko Ma 
ksym ilian  W o rin se r  w Wiedniu, Stadt, 
Riem ‘rgas3e, Nr. 9. 1398 2—3

Sznurówki paryskie
w największym wyborze

|U22 w magazynie 5—v|
RUDOLFA SCHWARCA ićs
(plac Katedralny I. 25.)

i w zm o cn ien ie

£ L
M

zapewniają wyrabiane przezemnie nowo 
poprawne 1301 3 - ?

Patentowane okulary-konserwy.
Tak wspomniane dopiero, jako też i inne in- 

stmiueiita mogo wyrobu, odiuacioue s., wielkiemi 
medalami na wystawach przemysłowych. To wyborne 
towary sprzedają en gross i en dćtail:

Okulary, cwikery od rh I do
„ imistble od zir, ś  do 4 1
„  srebrno lub złote od ztr 3 do f i

Wojskowo biaokle podróż, od zlr. 16 do 22
Perspektywy teatr, da Iow. od zlr. 5 do 40
Stereosk. aparaty i obrazy oo zlr 6 do 12 5
1.atonia inagica o 12 du
żych obrazach na szkle, 
przedmiot zupełnie świeży 
poprawny z[r jo
Barometry, przyrządy do rysunkuw. teriuome- 

try, podstawki do dalowidów. Wszelkie ojityczne 
mstrumenta sprzedają pod gwarancja; przodniioty 
optyczne zamieniają się także.

Z am ó w ien ia wykonywane będą jak 
uajlepiej. W E I B E F t

w Wiedniu, K arntners“rasse 40.

Filia Ranko angielsko-auslrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

począw szy od dnia 1. listopada 18G7

4 1 .  Ż S Y C N A T Y  K A S O W I

z o śm io d n io w em  wypowiedzeniem wydaje,
i od wszystkich w  obiegu będących

g  n a t  I ł s i s O Y v y c l i  
z dniem powyższym 4°|0 z ośm iodniow rem  wypowie

dzeniem liczy.1074 4 1 - 4 5



GAMETA NARODu W a  * dnia 29. L u t e f  18B8. tf

Wiedeń, Kamtnerring Nro 15. . V 5 a i r r
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Świjżo otworzony

BAZAH OBIĆ PAPIEROWYCH
^ W ieaniu, Karni nerring \ r  15, naprzeciw  pałacu  

k sięcia  W iirtcinberg,
znany i słynący  w skutek su k ien n ej i punktua ue, usługi, poleca swój

w ielki skład najnowszych 
Irancuzkioh i angielskich obić papierowych.

zwój po 15 ct i drożej.
Za obicie l  pokoju objętości 12’ kwadr, bez szp ileru 4 z tr .5 0  c t. i wyżej 

l  .  „ la ’ zb szpalerem 9 „
rPodejmuje się a rz ą d z n ira  zupełnego  pom ieszkali tak w m iejsci 
-  jako też na prowincji, ' ł u  " 1345 3 -24

W z o ry  i cenn ik i rozsyłają się na żądanie b e z p ła tn ie .
»  " 7 ,r___________  2  poważaniem f i ,  J  F l s d t l l  I

w Wiedniu, Karntnerring Nro 15.
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Lićzba odbiorców włącznie z Galicją wynosi prawie 9 5 0 0  !p _____ ___    __
I  P. T. rnb iiczności m onarchii austrjackiej oznajmia najw iększe przedsiębiorstwo
I Fabryki plóeler i bielizny E. FOUL,

Filia i fabryka na Karntnerring Nr. 1., Skład główny: Wien Karntnerstrasse 27. 
»*nm F rzlierzog  K a r l“ io ua w ystaw ach przem ysłow ych najw yższem i, mianowicie

srebrnemi
jedynie

i wyłącznie _ ______ _,
Załatwiając wszelkie z lecen ia  lis to w n e  (w każdym pisane jeżyku) za przesyłką go
tówki, za pobraniem przez pocztę lub koleją t. j. ( przy odebraniu paki z towarami 
składa sre należytość), gutuwi jesti ś~y takowe wszędzie rozsy^-ć, — Przyłączamy 
poniżej pod znpetną g w a ran c ją  cennik znaczn ie  zn iżony  cen  fa b ry t-o n y ih .

medalami
wyszczególnione 

było

(Koszule męzkie 
Z lnu ! Koszule damskie

(potrzeba ouiętość Szyi Dodać) po 
złr. 1,50, 2, 3, 4, 5 do złr. 6 najcieńsze.
gładkie po z łi. 1 .S0, 2, cienkie ścią- 
gaue po 2,50, tudzież formy szwaj- 

• loarskiej, zupełnie nowego fa3ouu z haftami po złr. 3. 3.o3, 1 5,
n i m n u r f f  Jjakoteż najcieńsze Urszule lniane i batystowe z haftem, także szmi-

skiego

Z tki (Fantasie parisienne) po z łr. 3 do 8._______________
U n f i  r i l l p  d n m e t r i p  u ac n e  z długiemi rękawami po złr. 
lY O S A U l t  U a t I I S H .l t ;  3.50, także haftowane po złr. 5 do 6.

Kalesony męzkie -p"1 złr-1,50,2*’ -  0 ,  d o  i h  ?*-kr°jem'dojazdy,francuski i węgierski fason.—
M ajtk. dam ski. lr 'a c  -, perkal. lub barch. po złr. 2, 2.50, do złr. 3 z haftem u spodlił
b am ak ie  ni g liże albo g o rse ty  nocne perkalowe lub z najlepszego barchanu od zł. 

2 dc 2.50, ln iane lub z frcncuzkiego batystu haftowane po złr. 0.50, 5 do 6.
Pończochy lub azkarpetk i tuzin po złr 5, 6, 8 do złr. 10 najcieńsze.
Koszuli m ęzkie luks. z sztucznym pizodem (podać objętość jzyi) po zł. 6, 7 do 8 
K osz.iie  m ęzkie hane l. różnobarwne po 4 złr, 50 ct., 5 złr. do 6. (objętość szyi).
K o łn ierzyk i podug  najnowszych fasonów, tuzin po 2 złr. 3. do 4 (pod, obj. szyi-)
C h u s tk i do nosa ln ia n e  tuzin po złr. 1.50 do złi. 2 za małe, większe i cieńsze po 

złr. 2.50, 3 50, do 4, 5, 6 , 8 do 10. _____________________________________
C h u stk i d o nosa b a ty s to w e  dam sk ie  tuzin po złr. 5. 7, 9, do 10 za najcieńsze.
Berwef ut ręc zn ik ó w  tuzin tylko po złr. 5, 6, 7 do 9, roboty adamn: zkow ej^ ic iane '
Ję d e n  garn itu r s to ło w y  lniany na 6 osób (jeden obrus z 6ciu serwetami) po złr. .5, 

8, 8 do złr. 10 najcieńszej roboty adamaszk., na 12 osób, koszt, tożsamo podwójnie.
30 łoKci in a terji ko lo ro w ej na pośc ie l po złr. 8, 9, 10 do złr. 12 za najlepsze.
30 ło k c i p łó tna  z p rzęd zy  i ęcz aej bielonego, podwójna nitka, niebielonego po złr. 

7.50 ct., 9 złr. 50 ct. do 11, 13, 15 do złr. 18 najpiękniejsze
30 łokci p łó tn a  gospodarsk iego  po zlr. 14, 16, 18, do złr. 20 najpiękniejsze.
4o do 42 łokci przedniej weny (ua cienką pościel lub na 12 koszul) po złr. 14, 15. 

18. 22 do 24 za najcieńsze
ł. p łó tn a  w eb . b«dgijs. sztuka po ~łr. 20, 25,30 do 35 na koszule polecenia godne.48

50 i 54 okci niezrównanej dobre, rnm burgsk ie j lub lin i ie n a e r  rii j w eb y  (przędzy 
ręcznej i s/ ,  szerokości) sztuka po złr. 2’2, z.5, 30, 35. 40. 50, 60 do 80.

Z a m ó w ie n ia  z p r o w in o y j
odsyłają się najdokładniej sprawunki za przesłaniem 

pieniędzy* lub pobraniem przez pocztę pod gw arancją, 
listy zas nprasza się adresować: An die 

Ł e l n e u -  u u d  W f t 8 o h . e - P a t o r i K ,
Kiimtnerstrasse Nr. 27 im EckgewSIbe der Himmelpfortgasse, -

1001 13— 50 „z ttu  Erzherzog K arlu Tfrtew.

Kosznle nie
przystające 

najlepiej od- 
b ica ją  się 
napowrót

Odbiorcy lub 
kipujący za 
5u zlr. otrzy
mują 6 ser

wet W po 
darunku

Hand e! towarów żelaznych
J a n a  S c ł i  a m  a n a

we LWOWIE
poleca główny skład nowo sprowadzonych

atmosferycznych maszynek
do robienia m asła  ze słodkiego m leka,

którena wystcwlf londyńskiej 1886 m a  wystawa p iwszochuej 
w Paryżu 1367 wielkietm medalam. obdarzane zostały .

Ceny tak o w y ch  na miejsci, we L w o w .e  sa  następujące: 
Nr 1 do 3 do użycia na 2 do 4 m a) wied. złr. 6.50

■ 4 ” " ” Ł  n • •„ 5  „ » » ®/s » ” }?■
” 7 ” ” « 10i " ” i s ! -
" ” " in  i 1«
» 8 n » ,  » "  . *. «Włącznie z narzędziem do czyszczenia, rączką i postumentem.

Z dźwignią dla łatwiejszego l.życia :
Nr. 10 uo użycia ua 10 mas , . złr. 35.—

11 * „ -  13 -  • •• £ 8 . -„ 12 „ „ .  20 B t t  ,  50.—
„ 1 3  B * h, 2ii- v

Na żądanie przesyła dokładnj opis używania wspomnio 
fnych maszynek, zebrany w książeczce opisowej drukowanej, 

r a n k o .  1342 2—3

Między nowościami najnowsze! Między dobrsmi najdoskonalsze!
«  BAJKI/AiF, TAMO!

l i n a m i  s  $  d  a e
Najlepsze i najtańsze zegarki.
Wszystkie zegarki zaopatrzoue są znakiem kontroli c. k. 

urzędu wiedeńskiego eec^ęwari cp (Jo prawdziwości tychże.

K ieszonkowe zegurki genew sk ie  regu low ane
z d w u ro c zn ą  g w arJn c ją , na k tó ry c h  reg u la rn o ść  nie 
zaw odnie spuścić się m ożna (Do każdego teguluwanego 1 
zegar1-a dołącza się kwit gwarancyjny.)
Ażeby w iele sprzedać, potrzeim sprzeda w ać tanio.
Ceny fabr. z upuszczeniem 5l'/0 rabatu.
Srebrne cylindry, na 4 rubinach

* , z srebrną obwódką odskv
kujące

n » ° szkłe kryształowem
Srebrne ankry na 15 rubinach,

» , , 0  podwójnej kopercie ua
15 rubicach 

n n o podwójnej kopercie ze
szkłem kryszę. 15 rubinów 

n . 0  podwójne 1 kopercie
1 wojskowe "

B n remoutoary ze szkłem kry
SJtałowem

Złote 3. zegarki damskie ną ą rubbiach ,
„ emaliowane
„ z djamentami
„ w podwójnej kopercie
„ ankry na 15 rubinach
, ankry w złotych kapslach i
„ w podwójnej ko peicie ,
„ w złotych zapałach w -

podwójnej kopercie . ,
n remontoary .

Uhronomętr^. pxawdziwę_angielskie .,

słr. 10 a.t -fi

złr 13 do 
.  15 -  
.  * •> “

14
18
19

.  19 - Ł3

» 18 - 2 5

2* ■ n * 28

„ 20 -  
.  25 — 
,  31 -  
.  4 3  ~  
■ «  -  
.  45  -  
.  4 0  -  
.

30
3 0
30
48
48
65
6 0
OI»

- S 5 - 100
1O0

i  n o
- a n o  -

20(1
200

- f

nia rodzaje zegarków.

P o zy ty w k i o 2 do ł8 utworach po 16, 20, 30, 40,1 0 zł. itd.

d l a  k a ż d e  g o  i lsfaoCf
Dla panów  tab ry k aa tó w , lekarzy , duchow nych I 

m yśliw ych, w ogóle dlu wszystkich zu., wolonych do rych
łego wstawania, w yborny zegar z budzikiem , 36  godzin 
idący, który budząc zapala zarazem światło, złr. 9; podobny 
zegar bez przy'zadu zapalającego 7 złr.; budsiki ubezpiecza
jące z ude-zeniem na gwałt, z przyrządem do w ystrza łu , 
zapalające zarazem światło, po jjłi 14. . '  i-y ~

KążLdy zegar odstawiam z monogramem lub WBem.

Praw dziw e złote i srebrne, męzkie 
i damskie bituteije.

Wszelkie przedmioty icpatrzoue &f. znakiem )&ńtrjpf 
c. k. u.zędu cechować wijdeński“gc co do prawd*iwo“° • 1 
wszystkie* opracowane według modeli paryzkich.

.Najpiękniejsze i najm odniejsze fasony. 
Pierścionki po zir. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20.
G uziczk i do szm lze tek  para po złr. 1.20, 3, 3, 6.
G uzica l  d a  m a n s z e tó w  duże para po z l r .  i.y j 3. ’5 

3 12, 1 , .
G nziczk" do kołnierzyków  po złr. —.50, 1, 2, 3, 4. I
MędaMoniki pc z..-. 1.80, 3 . 6, 9, 12, 18, 24.
K iz y ż jk i po C( % złr. 2, 3, 5, 8 ,2 1&. ,
Serduszka (otwerane) p j  zlr. 2,50, 4 Ł_10.
Kolczyki po złr. 1-50, 3, 6 , J, r 5, iu. I
Brosz (i po zł*. 4.50, 6, 9 , 45, 20, 30 .
G arnitury brosaki I kulczyki kiągle po zrr.9, 12, 24,3 ), 36, 48. 
Rró kie i rttugic srebrne łańcuszki do zegarków , m ęz

kie i damskie, do złr. 2.50, 4. 6, 10.
Krótkie i długie złote łańcuszki do 'egarków męzkie i dam

skie po złr. 17, 2 ), 25, 35, 48, do 100.
Brauzolety pc złr. 3 .50, 6, 12, 18, 24, 30

Podarunki narzeczonym  i w eselne  dostarcza się ! 
nn żądanie z w yryciem  imiou.

.Odprzedającym robi s ię  w iększe ustępstw a.
Na żądanie w ysyłam  zegarki i b iżn terje  za pobrii 

nieiu pocztow e 1 do w yboru i zw racam  niezw łocznie 
pieniąd ze pocztą za niezatrzynknne przedm ioty.

/.lecen ia  w ykon die ściśle po p izestanin  należyto* 
ści lun za pobraniem  poeztouem , 1 k ażdy  z panów  za 
m aw iąjącycn plw iBn Ibyc inoże najrze te ln iejsze j I n a j
szybszej usługi. - -     —

Stare  zegarki złoto i srebro  przyjm uję ja k  najdrożej zam iast g n o n  ki i kupuję one także z<t gotów kę.
Nazapytania listowneodpowii,lam natychmiast, daję na każde żądanie wyjaśnienia i gwarantuję cenynaj- 
tańsze. Rozsyłki do wszystkich prowiocyi monarchii austrjackiej. 1 1 i

&MT Sprzedażom gros i en detail
I I M ■— Ł  - T *  I l
1 '  ł n  1 1 | > l »  F r o m m ,

Hoher Maikt 11, Galvagnihot) 2. Siock, W i e n .  '
Porto od posyłek w całej monarchii do 1 funta w agi wynosi tylko 20 do 25 centów.

  Zdolnych zastępców  po prowincjach poszukuje się.

Główny skład spedycyjny: w  a p t e c e B o c i a n e m  w W i e d n i a .
P r o e z ę  ZW rÓciĆ u w a g ę  ! Każde undttko  pr*e»r* ule w yrabianych protthów  deidita/tiah, i  n a id y  11 Htrth U dn do t y  » iw itra  ą r y  n a ra* 

intenta od podob 3 yoh innych wyrobów opabrtony je tt  moją DMi k ą  « « h r « n n ą  “

Te groszki
C ena jednego o r /3 . pudelka 1 z lr. SB kr. wraz z opisem w różnych językach, 

s powodu swej wypróbowanoj skute^znui.a, zajmują pomiędzy m m utem i sr idkami domiweml piern,^ze mLjsou to  
stwierlzą]ą ze wazyaiuicb krajów państwa austriackiego nadesłenc poświadczenia ? dziękczynienia. Sbezjgóluie % pomyślnym t  .ultateoiBtwier 'ząją ZQ wazyaiKicn arajow pansiwa anrjici w ■« n a rn r n  poswiauczenia 1 uzięsn-ynienia. t  pomyślnym rezultatem
dają się one zastóaować w lsczeniu : amulei a 1 zatkania ciała, niestrawności i zgadze, aaleji w kurczach, e'erpieniaib nerek, cerwowym 
bolu głów f i  uderzeniu krwi. reudiatyozny-di afekojaeb, bysterji, hyDOebondrji, skłonu iści do womitów 1 t. p

-KŁAD TEGO PR JSZKD UTRZYMUJĄ i 1068 4 2 -li/4
w e LW O W IE iptek P io tr  Mlkelaeeh, A B erliner Zygmunt H a ter Karpi s c  mbutb H ti i f c  W w a f G rbhar 11

1 w B iałe j Ki le.- apt. j J .  Berger. 
„ Braeżane jh  Józ. Zmiiiko«’ski 
„ ,  iB. Fadenheeht.
. Bowu I Niedzelbhi.

Wroda ih Fr. Dsekert.
„ „ F  Gomulińaki.
» C kodosaw le ł .  J.Krynicki.
„ C aernlow aaab h  Różański. 

„ ign. Sohnircb,
D ebrom iln A. Grotowski. 
D rohobyszy L Kleczkowski. 
Glinini .. sh  i, Heim.
Hródkn A. Toiurszewski. 
Puaia^ynie F, Michalewicz.

Jagic "nCey J Fi iohbccb.
, Jarosław ia  J . Kobm.
, K alf-za Jabłko h ' i .  Radliński 

i SRupieńaki. 
Kaluazu F. Hildehrand. 
Krakowi* dr. Sawiezewjłtiap.

.  K Jawornicki, 
krynkay H. Nitnbit 

, Lim r-iowle A. Mń'łer.
, Nanasiic-zyóbatfa J . Lipachitz 

riośeiakacn G. Souaieoi,
, Naaiezy A. Memyeh 

llew ym  SątBu K ot [eraiewioz 
wdową. ^

gu G. I aue: 
W Polaczek

w lfi ry m  ?ari
* O i o l e r  'm e
1 M*i)dgorn  S. Schldriuge-.
* P r. 1 m y .u  Gaideta^hh 1 i „yn. 
» ,  1 E. Macha! ski
■ Przem yślanach 3t. Mielcoki. 
» rtadowcaeh W Resob.
» J f i  o n e  J . *scnaiter iap.
* Sam borze Ki jgseiaen,
. Sanoka J. Jakiitacha w iowa.

Snezaw ie K. Botoz.it.
» Staremliećele A. Grotowski
* S tan is ław o w ie  Iteober v Se-

1[ I benetz,

w S zecereu  J. Pełbs 
1 Tarnopola A. Mor'.weu 
n T a n o w ie  W r .  A W ielo- 

górslo
* Toruniu A G.etdzir k
* T n ree  Mich. Piąte c.
n T yśm ien iay  Karol Nęcki.
,  W adow ioaeh  F. Foltin.
,  Z B leazezrkaeh J .  KodręOski 
. K lo n o w ie  Wolf Korkes.

» Ż ółkw i K. Krzytąn iwaki.,

Powjzize firmy przyjmnjb takie zamówieniu na

P H A W D * 1 W ¥  O L E J  T R A N O W Y  2 W Ą T R O B Y  H 1 Ę T F S O  W E J
i,ajozyat8ajr i c iiśku‘:eczaibjsay gitunók tranu lekarskiego 1 B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy Olej tranow y * w ątroby m lętasorrej używa się z najlepszym skutkiem w tłaboteiaeh pirrtiowyjh i p taoojjeh , •» t*har- 
tułaeh i w ftaboici t Raehmiu. Lećzy 0VSS3taraąUze cierpienia podagryciat 1 rrti iafyozs*, również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

r 1 Olej ten najczystszy i o jsituteczuejszy ze wszystkich intiycn olejów rybioh nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemiczny u dom 
mieszków i uną|aąjk alę w e flasz-ash w  tym  , nm rn . ukatoeinym  stanie, Jak  go natura w yd-Ja.

■ Każda flasira dla różnicy ou umyoh gatunków Tranu * rątrobiauegi. opatrzona jest moją marną ochraniającą 1 moim podpisem. 
Cen. całej butelki 1 złr. 80 ont. — pół Duielki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używana.

!
A. Moll, ap tek arz  i fabrykant wyrobów eh* możnych Wiednia w Nr. 56£

>* I  i  n d a n  . L  - • m u l  \  , , B  t  *■ - -  ■ w  a  h a l ,
  K  a ■ n  m  m m  a  1 i  I I  f  ■ « a H: -m > t ni Łmm mm m a  * mm n  w  m  I .

f;2biopoką(ue, kule i |>rzei c. fc. u i ^ d  cemBPtnicsy wiedeński zbadane i itęplew ^ne  
wilii deeymalue a p o m ile n i eairo^ofeastnyym, t  fletni? jl

o wiele dokładniej pociągające, trwalsze i praktyczniejsze niż trójkątne, są po następujących znacznie umiarkowanych cenach z a w sz e  w zapasie -  -  ■“  -■ ■
unoszące ciężar: *ii, 2 3- ig  U  25 .^n ad. 50 c«*tnarów 1

LńJ j g ju u iw i r
Szalki do onyehże

3, 10, 15, 20, 25, 30, 4U 5u cetnarów .
Ceny tychże złr.' 18, 21, 25, 33, 45, 55, L 70, 80, 90, 100, 110

Potrzebne do tych w sg ciężarki ilościow e dostarczam najtanioj 
Sporządzam oraz i mam zawsze zapał w a g  b a la n s o w y c h  nader trwałych i praktyeznyc z gwarancją Sleti^ią,

których gdziekoLńek postawiwszy, wazy) można. (Niekoniecznie je  zatem przymocowywać potrzena do lady.)
-  "■ ’ ------*^3 dostarczam podług żądania o sile 2 , 4 10, 20, 30. 40, oc>>_ . jntów,

kosztują złr' 9  ̂ 12 , 16, \ 3u’ . ^kosztują izłr. 9_ 12 16 OL'' 0'0> ^  (Waga balausowa,)
Następnie robię także i mam na składzie wugi na bydle z poręczami do ważeaia wołiw, krów, świń, owiec, z 

fpgo żelaza sporządzane, wypróJ>owan® 1 stęplowaue przez c. k . urząd cementniezy w Wiedniu, z gwaraneią ldetnią,
unoszące ciężar 15. 2('."1 25 .dinarów

ku

unoszące ciężar 15, 20, 1 25 cetną^ów
po cenie złr. 100. 120, 150 znałeżącfui do onych ciężarkami w ilość, retnarów 

Nakoniee spoiządzam upiitesim slne w ag i pom ostow e do ważenia1 wyładowanych wozów ciężarowych z żelaza 
kutego z gwarancją lOletnią, unoszące ciężar: ^  50, 60 70, 80, 100, 150, 200 cetnarów,

1 po cenię zlr. 350, 100. 450. 500, 550. 600, 750. ,

W aa^en- und Gewichte-Fabrikant, W ien, Stadt, Sm^erstrasse, Nr, 10. 14y9 ?
«  * «nk«nv>!/, łvi nAAnioninm  n 1K n YiSł Q 3T7 liro  n-nfAnrlri m o to n i i  5J* fliA niAZwłOCZDlO.

(W a^a decym alna 9 > pom ostem  czw orokątnym .) ^

^ow incyj za^pobrąmęm pocztowem albo przesyłką gotówki wykonują się niezwłocznie
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Nauczyciel domowy,f j *
sk ic h  z o s ta w a ł ,  » j « k  n a jc fa lu b n ie jsz e  ś w ia d e c tw a  p o 
s ia d a , p o s z u k u je  m ie jsc a  a a  w si p o d  lu ie r n e m i  n a w e t 
w a r u n k a m i .  U d z ie la  n a u k i sz k ó l n o r m a ln y c h  ja k o te ż
g im n a z ja ln y c h .

B liż s z a  w ia d o m o ś ć :  N. £ .  n r .  8 c z w a r ta  c z ę ś ć  II. 
p ią t r o ,  n a p r z e c iw  C z e rw o n e g o  k la s z to ru ,  lu b  w A d m i
n i s t r a c j i  G aze ty  N a ro d o w e j. 1394 1— 1

P o d z i ę k o w a n i e .
Któż zdoła opisai boleść matki a fl.w y , 

przy lozn jedynej ukochanej córki, w kw ie
cie wieku konijącej 1 —•ii gdzież nawzajem 
znaleść iłowa do odLania radości, przepeł
niającej jej serce, gdy anioł pocieszyciel 
ocaloną zw nea r  joj miłośne objęcia n?«- 
cerzyńskie?! — Tym aniołem był óla mnie, 
strap>nej matai, był mianowicie dla córki 
mej, Kamili, W ny J P .  W ito łd  K luezyck l, 
lekarz sądowy to DMecku, który Jwem nie- 
zmordowanem i bezinteresownem poświę
ceniem il oraz znakomitą zdolnością, zale 
tami, w wielu już wy padkr eh stwierdzeń* - 
mi, z rąk ją  śmiei cl prat; i e , wydrzeć 
szczęśliwie zdołał R icz tędy przeb icsyć 
szlacnetoy dobroczyńco ludzkośji, t j  będąc 
ubogą i niemogąc Ci, zacny mężu, inaczej 
podziękować, ośmiei u  s,ę choć w ten spo- 
»ób złożyć Ci publicznie ulahy hołd do 
zgonnej naszej w Jzięezności, .P an ie  Boże 
Ci zapłać!" a świata daj jax najwięei j i  
kich z rozumem i sercem łe karzy. 1422 1-1

D nbiecto 16. lutego 1868.
Klementyna z Penekich Kraussowa.

Poszukuje sie

TRAKTJERNIKA
do Zakładu kąp ielow ego w Sasow ie, 

obw ód Z łoczow ski.
Ubiegający się o tę posadę, niechaj się  
1423 zg ło szę  wprost do mnie 1—2

Franciszek M edvej,
dyrektoi zakładu w Sasowie.

Wiedeń, Kftrntnerriug, 3.
W istocie prawdziwa

Woda Kolonska
przez J o h .  M arie F arina, /is  a cis Jii- 
lich-PIatz, tuzin złr. 10.—M ar. C lem e n t 
M artin , Kiosterfrau, tuzin po 4 złr. — 
Jo l;. M aria F arina , naprzeciw Georgs- 
platz, tuzin po 8 z łr . ; zawsze w najle
pszym i równie nieodmiennym gatubku 
pod gw-.raneją.

Praw dziw e

angielskie Essbouąuek
- 'ockeyclub . Y lang-Y lang
C h y p re . K las-m e qu ic«  (po-

ałnj m<ę prędko) 
A m brę g ris . V io le tfa  de m «r> .

N ew -m ow n *ia- . 
pM * W IELKI SKŁA.D ^

najprzedniejszych
m y d e ł  t o a l e t o w y c h

w 150 rozmaitych gatunkaeb. — 
Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe 
Y inałgre a ro m a tiau e , E au  de L evon- 
de. P ou tpou rri, Eau A tlien ien , n a j 
lepsze  p o m a d y  kw ia tow e , dobór ne,- 
obfltszy jakoteż wszelkie nsjlepsre fr._ - 
euzkie i angielskie perfume Je. Sprze
daż en gros i en detali. Zlecenia za prze 
krzem należy tości przez pocznę uskute
czniają się ściśle i sumiennie. 14201-12 

W iedeń , K S rn tn tn in g  Nr. 3.
J .  H . F IS C H B A C H .

Zaszczytnie znanych, sławnych aprobo
wanych Rennenpfenigowikich plasterków na 
nagniotki z Halle, doatjć można sztukę 
po 7 ct., tnzin 65 ct. na sk ładzie: we Lwo
wie w aptece ZYGUUNTA RUCKF.RA pod
Srebrnym orłem. 1031 (3 -? )

W T am n u iia  ^  r̂z7 ôiei jb3*;I d r i l U W I C  rea ln o ść  składają. ■ 
się -  20 morgów najlepszej ziemi, nowego 
bardzo guBtownego pałacu, obszernych mr 
rowanycb półpiętrowych budynków gospo
darczych do .ałośenia więk«zej fabryki 
kwa ifikowanj cb, z ogrodu owocowego- sta
wu, oficyn, i cegielni znaczny dochód śta- 
nuniac j, z wolnej ręki do dprzedania lab 
też na lat 12 do wydzierżawienia. Pano
wie int« resow  ai zech"ą się zgłosić pod 
adresą T. P. poczta Zakliczyn nad Du
najce* . 1405 2—3

L. 138.
Konkurs.

W celu obsadzenia nowo ustanowionej 
pOBady lekarza miejskiego w Dobromiln, 
mieście liczące m przeszło 3 00 mieszkańców, 
z roczną płacą 300 złr. w a., rozpisuje się 
konkurs do ostatniego marca 1868 r.

Kompetenci mogą być tylko srajowcy 
i doktorowie medycy ’y i chirurgii.,

Podania potrzebnemi alegat..mi zaopa
trzone zecbcy t  powyższym terminie do 
naczelnika gminy być wniesione.

Magistrat król wol. miasta 
Dobromil dniu 23, lutego 1868. 1407 2-3

^  Koftowie
puszczany będzi* od l .  marca „Harieąum", 
ogier rządowy, pełnej krwi, po 25 złr. w. a.

od klaczy. 1414 2—3
Bliższą wiadomość odzieli Zarząd go

spodarczy w Koitowie, poczta basów -

A N A D W O D Z K I
właściciel warstatu

tokarsko - m echanicznego
we Lwowie w rynku pod l. o Ti 

poleca PR A SY  A U TO G R A FII iN K  
różLego i-oznraru, jako też wszystkie do 
takowych potrzebne przybory chemie ne, wła
snego wyrobu, gatunkach bez poró
wnania lepszych i po cenach znacznie 
n ić szy eh , niż dotychczas zagraniczne 
fabryki dós^reziły .

Za wyroby moje ręczę w całem zna
czenia tego wyrazu. W szelkie reparacje 
uskuteczn. m m najkrótszym czasie — 
pod zaręczeniem i po cenach naiumiar 
kowaiszych. 1357 3—3

CenDik na żądanie franbo.

Agent In Hamburg.
Ein tbatiger Agent mit einer gressen 

Bekanntscha^t rnd besten Referenzen, 
* dnscht ein leisttingsfahiges Haas fur Lan 
desproducte und Fabri- ite zn yertreten. 
Gefallige Zuachriften werden erbe ten untei 
der Chiffi-e K. N. 251 an Herm "Jaasen- 
ste in e r V o g le r in H am burg- 1411 1—1

Ekspedytor pocztow y,
u z d o ln io n y  do samodzielnej rmunl- 
pulacji, m o ż e  z n a l e ź ć  za ra z  u- 
mleszczenie p r z y  u r z ę d z ie  p o c z to 
w ym  W  D ukli. 1424 i - i

e u To i o i u i
z postępowem gospodarstwem rolni.'zera i 
dotycz,uą rachunkowością należycie obe- 
-,’jany i mogący świadectwami wiarogo- 
dnami wykazać, że w tym zawodzie poczci
wie i z zadowoleniem swoich chlebodawców 
już pracował, z wreszcie, że jest członkiem 
stuwarzyszema urzędników prywatnych, mo
że pud warunkami korzystnemi utrzymać 
od 1. kwietnia r. b. posadę ekonoma na 
folwarku podolskim do którego należy 
rzesz,„ 8 iu morgów samej ziemi ornej.

Bliższej wiadiimoici interesowanym, z 
wykluczeniem pośrednictwa faktorów, udzie
li w Tarnopolu p. Mechel Guld, w łaściu 1 
zajezdnego domn. dawniej Achiln. 13503-H

Lwltfdomieme
W bieżącym miesiącu wyjdzie z“ sk ła 

du drukarń1, p- M. F. Poremby we Lwowie 
wydrukowana już broszurka, pod ty tu łe ą .

Wiara socjalistów,
napisana przez L u d w i k a  B l a n k a ,  

tłómaczona przez 
f f i e c z y s ł a t c a  R o m a ń s k i e g o .

Panowie P: T. prennmeratorowie, któ
rzy n aziełko tegoż wydawcy „Dwa o b o 
zy* dawniej już prenumerowali, otrzym_ 
ją broszurkę tę  bezpłatnie. Komuby jednak 
do 1. marca K r. przesłaną nie została. • li
czy reklamację listowną wprost 10 wyda
wcy — poczt- Wojniłów, nadesłać.

„D w a obozy" nejaą nieco póżnuj w 
aruk i będą rozesłane- H65 5 — 6

Próba porównawcza będzie dostateczną dla 
zapcwn.enia pierwszego miejsc: między
wytwór imi tego rodzaju wyrobowi nasze
mu. Mydło naszego wyrobu nadaje skórze 
delikatność atłasow ą. pieni się dostate
cznie, woń zas zadowolić może do najwyż

szego stopnia. 1143 2 -12
SKŁADY: we L w o w i e ,  w aptece 

A dolfa B :rlin e r« , w T a r n o p o l u  w a -  
plece dr. B nchelta .

W ajaow sze p rzed m io ty  z w y s t a n y  p a ry sk ie j.

A Q U A  A R O M A T I C A
[Aromatyczna woda do wywabiania plam.)

N ie p rz e w y ższ o n a  d o  n ie z w ło c z n e g o  o c z y sz c z a n ia  z p la m  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  m a  t e  r y j  n a  s u k n i e , 
w s t ą ż e k ,  j e d w a b i ó w ,  o h  i ś ,  k s i ą ż e k ,  p i s m  i td . N ow y to n  w y n a la z e k , k tó ry  n a  w y s ta w ie  p o w s z e 
c h n e  z n a la z ł  uznanifc, p o s ia d a  i s z c z e g ó ln ie jsz ą  a  p r z y j e m n ą  w ła ś c iw o ś ć , że  w y d a je  p r z y j e m n a  
w o ń , o d s z c z e g o ln ia ją c  s ię  te rn  od  w sz e lk ic h  p o d o b n y c h  ś ro d k ó w  i s łu ż y ć  z a te m  m o że  ja k o  p erF u m a.

Flakonik z pouczeniem użycia kosztuje 50 ct.
N ie m o ż n a  m n ie j  w y sy ła ć , j a k  d w a  f la k o irk i .  Z a  o p a k o w a n ie  p o liczą  s ię  10 c e n tó w .

Froterów ale potrzeba nadal ł 
Angielska pasta kauczukowa glansowna

s z c z a n ia  n a  św ie ż o . O p ró c z  t rw a ło ś c i  to  fco d o  p o ł y s k u  i p i ę  k n o ś c i .  w id z im y , iż  n ie  z n a jd z ie  s ię  ż a 
d e n  p o d o b n y  w y ró b  n a  k o n ty n e n c ie ,  o e z e m  p rz e k o n a  s ie  k a ż d y  s p ró b o w a w s z y  rz e c z o n ą  p a s tę .

Czynność z nią odbywa sie po prostu, rezultat zas jest zdumiewający.
P u d e łk o  z p o n c z e n ie m  k o s z tu je  1 z ł r .  30 c e n t .  D w a  p u d e łk a  w y s ta rc z a ją c e  s ą  d o  d w ó c h  sa lo n ó w .

jk  nr o  j* r .
Je d y n y  i n i e  z a w o d n  y ś ro d e k ,  w c e lu  k o n s e rw o w a n ia  f u  z yj, p a ł a s z ó w  i s z p a d ,  tu d z ie ż  

w sz e lk ic h  g a tu n k ó w  to w a ró w  s ta lo w y c h , o c h ro n ie n ia  ic h  o d  r d z y  i d o  c z y s z c z e n i a ,  n i e  p s u j ą c  t e r a  
s t a l i  a n i  n a d w e rę ż a ją c  p o l i tu r ę ,  " . >t .

Tfen w ie lc e  p ra k ty c z n y  c z y s z c z ą c y  i o  c h r o ń  ny ś r o d e k  w y sz c z e g ó ln ia  i o d ró ż n ia  o d  p o d o 
b n y c h  g łó w n ie  t e r n ,  iż  n ie  z a w i e r a  k r u s z c o w y c h  i m i n e r a l o g i c z n y c h  p i e r w i a s t k i  o w , i z tą d  
te ż  n a w e t  w  b e z u s ta n n e m  u ż y c iu  n i e  w p ł y w a  s z k o d l i w i e  n a  s ta l:  d la  te g o  p o le c o n y m  b y ć  m o że  ś ro d e k  
rz e c z o n y  j a k  n a j u s i l n i e j  p a n o ra  p o s i a d a c z o m  b r o n i  i w y r o b c o m  t o  w a r ó w  s t a l o w y c h

S ło ik  w ra z  z p rz e p is e m  u ż y c ia , w y s ta rc z a ją c y  d o  u t rz y m a n ia  w  n a le ż y ty m  s ta n ie  b ro n i  p a ln e j lu b  s ic  
c z n e j  p rze z  l a t k i l k a ,  k o s z t u j e  80 c n t.

Rosyjska pasta do skór.
Wyborny środek do zachowania nóg od przemoczenia.

cą  te j  p a s ty , 
c ji ,  s k ó ra  s ta ł*  QI e

tak ko n s e r w u j  e s ię  o b u w ie ,  iż  n i e  p ę k a  an i s ię  p a d a , u ż y w a ją c  p rz e z  p e w ie n  
l ie  p r z e s i ą k a !  n ą ,  m i ę k k ą  i g  j ę t k ę  i n a b ie ra  w sz e lk ic h  w ła s c iw o -

Z a  p o m o c  
czps t e j  k o rftp o z y c . _
śc i j  u c h t u  r o  s s  y j s k r e g o .    ~

Puszka z pouczeniem kosztuje 1 złr. 20 cnt.
G łów ny skład  u F . U Mćllera, posiadarza c. k. przyw ileju  w  W iedn iu , Stadt, 

Schn lierstrasse  Nr. 19 im Dorcfagangr, 1061 7—?
d o k ą d  p ro s im y  o a sy la ć  z le c e n ia  p is e m n e ,  i rcdzir za  p rz e k a z e m  p c .z tu f f y m  lu b  n a d e s ła w s z y  n a le ż y to ś ć ,  w y k o 

n y w a n e  b ę d z ie  w sz y s tk o  p u n k tu a ln ie .
P rz y  r o z s y ła n ia  d o lic z "  s ię  m a ły  d o d a te k  z s  o p a n o w a n ie .

S K Ł a D

LUDW IKA MARKA
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Majera, w tjomu hr. Karnickiego; nr. 638% na dole*
Wybór instrumentów najdoskonalszych łabrykantów wie

deńskich, po cenach fabrycznych. 1270 3-7
Zamówienia listowna przyjmuje i uskutecznia pod gwarancją.

W ielm ożny  J .  G. P O P P  p ra k ty c z n y  le k a rz  d e n t j - ta
t Wiedniu, Stsdt, Boguergąssę Nr. 5}Ł 

W i e i m o j i  y p f i e J  _ [
Od 8 l>.t przj wjkłszy do P d s f t^  W ody A n a te ry u o w ą j do U9t. k tó ra  

n le ty lk o  n a  dziąsła , d i  i bp zęby  n a d e r  d o b ro cz y n n e  sk a łk i w y w ie ra  
tn d ile ż  i ro z lic z n e  L d e  zębów  uśm ierza  i u«uw  i zu p e łn ie , w  ogóle z a s  
zaałngn je w  zupełności na uznan ia  ja k o  n a jw y b o rn ie jsz a  w o d a  lo nst. 
nie mogę się zdecydować na użycie któi ;go ze świeżych podobnych środków 
oslawionychj u<ąras-:ani zatem , przysłani,; m! odpowiedniej ilości tej Wody za 
dołączona tu kwotę. Agram Zr™rruL) dnia 20. lipną 1867 1114 1—5

- T h erese  Edle /on M andlgtein, geborne J e la e  e de B nzim .
S K Ł A D Y  

P asty  A naterynow ej i W o d  7 A naterynow ej do ust:
W e L w ow ie: apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzycki«go, 
aptek. pp. Mikolascha. A. Berlinera. Ebenbergera, i Zygman‘a Ruckera, pp 
Kleina wdowa, Bonifacy Stiller. IA K r ikow ie: pp. Gó-c ki, J .  Ja h n rL rF e in  

tucb E. Stockmar apr, i J Bartl, N. Redyk ap tfk ., Siediacki aptekarz.
W Udzie p. Hrym ik, w Bial-j o. Knaus, ’w Bietaku p. Sianko apt., w Bobr-_ 

ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski w Brodach p. Er. Gomoliński apt 
w Ftrzeżanach p. yoiinkowaki apt. i p- B. I adenhecht, u> Buaaczi. pp. Kadrę''sk 
i Kercel, w Czemiowci cl. p. Alth syn a p t , p Różański. Schnirch i p. Rintzner 
w Częstochowie dr. E. Haltnem, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Dobromilu p.
A. Grotowski apt., w Drohobyczy p. Kleczkowski «, DynotSie p. 2 .  Jśćonk eki, *  | 
Grzybowie p. Muszyński, " Jawonutie p. Ltcbowiez apt., u  JiroPawiu p. Bogusz 
apt.. to Kołomyi p Różański, i p. BidorowL’ “»pt., s  Ktymcy p. U. Nitribitt a p t , 
to Kimpoluny a . Sommer, w Lutowiskich p. M. Koni^cki. w Lipniku Sommerfeld 
apt., to Manaskrzyskach p LipscbUtz, to Nowy, t Trryu p. jj, Laur, to Nowym Sączu 
p. Kosttrkiewiczowa wdowa, wf PrzenyśU p. Gajdę izka i Syn, p. Machulski, p 
M. Baumann, w Przeworsku p. SwifaUki pc., to Razowcach p. B. Teichmann, to 
Rozwadowie p. Marecki, to Rzeszowie B. J  Schaite. l Syn, to Sa„.bo,-ze p. Kr i eg s- 
eioen apt., w Sanoku p. J  Jaklicza wdowa, w Stanisławowe p. Ben apt., p. Ś* "  
taiski * p. B- Czuczawa, w Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J .  A B i'sćk apt,, 
to Serecie p I. Sommer, to Suczawie p. E . Totezat “pt., w Tomowie p. J .  J a[,n i 
p Milikowsk* księg., to Tarnopolu p. A. Muraw;U, to Turce p. A Dzyrniański, 
to Wadowicach p. Foltin, to Zaleszczykach p. Kodrębski, to Złoczowie p. Wolf £oc- 
kes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt., to Żółkwi p Krzyżanowshi.

&  S o ł m u a t  w  E r f u r o i e .

H an d e l nasion  i sztuczni* u p raw ia n y ch  
p ło d ó w  o g ro d n iczy ch .

Katalog ilustrowany przesyłi się franco 
za 30 Ct.; kwotę tę odlicza się przy za-
m ó w ie n ia c h . 1330 4—12

RUPTUKY mogą być wyleczone 
przi ł < iągłe użycie 
bandażu e lek tro -m ljy - 

cznego, wynalazku doktora Mano, mająoegn 
przywilej na lat 16.

Dostać nftżna w bary tu  pr*y ulicy de 
1' Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece P io 
tra  M ikolascha |  - „ J004. a

C  K  Exi JV I EL 5 , v 8 i  -

Z  A P T E K I  H O f f i J B O P A U C m j
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej al eopatycznej

- r —  n

PIOTRA MIKOLASCHA
w e  L w o w i e .

Dra.
Apteeż

go w 
Zka o 13 środkach w pigułkach 30go roztarcia.

* " * * * .» ° 0  „ n „ ,  „
i» n n n n n • • •
» 60 ii n „  « CfiJtfrwffia
* b i i b  r n g i

na rngine z b r o s z u r k ą ..............................................
od bolu iębów ...................................................................
„ c h o l e r y ..............................................................  ,

u y a  . t b l
- r  -ór. i  >
OL! tf

8 zł. — cf
» 'TS ,

15 ,  -  i 
U *  -  ’
1 2 ” 7  '

■* 1 - -  i  
a .  so 
2 - - .

Dra. F . A. GOnth r t w  l  angensalza.
Apteczka o 12P środkach w płynie, 3cej 

80
6tej potęgi

60
48

1>0
tO
60
44

C entralnej apteki
Apteczka o 120 środkacl

» i
a 60 

.  „ 4 j

pigułkach i5go rozta/oia
» n * n • • *
m H w b • • •
„ - n „ a kieszonkowA
w  Lipska

płynie, 3ciej i 6tej potęgi . .
» ' , » i r  ■
» n n n • •

. 30 „  -  ,
• 22 ,  -  , 

18 „  ,

• 12 ■  - . 4
J L * l a » t j - ; a  ] M ± k o l ^ « s c ] a . a n  L <ru w i e .

A p t e c z k  a o 24  ś r o d k a c h  w p ł y n i e ,  3 c i e j  i 6 t e j  P o t ę g i S ,
n J» n s Ti 1!4 0 

r 60 
.  80

» 160  
- 1 8 0  
„ 2 4 0  
■„ 40 
.  60
»Kaźdj środek oojedynczo

pig. 30go rozlarcia, w pularesie

7

S :

S:
28 .
35 .  

6 .  
10 ,
w  »16 „

18

G o <1 u u w a g i
Jako najni^rawodntąiszy i najlepszy

ś r o d e k  p o r o s t u
polecamy znaną zaszczytnie od lat w ielu 

c. k. w j tącz. nprz.

POMADĘ TANOCHININOWA,
po użyciu  k tó re j p rzez  8 do 10 dni zapobiega się trwal» wypauaniu 
włosów i nmaesia sie porost, doctaje się wlos piękny, olturalnie połysku
jący i zapobiega się formowania łupieżu. Pomada ta zalecana jest przez 
liezne znakomitości w zawodzie lekarskim, wł iścicie zaś posiada 'iczne 
korespondencje z'uznaniem, k* Śrem i przed każdym wyk s ta r sie może.

W skutek na Izwyczap.ie miłego zapachu • przepysznego wykonaniu ges: ona oraz 
ozoobą najwykwintniejszej toalety.
Jedna oa 3 miesiące wystarczająca paszka, kosztuje 2 złr. Opakowanie 10 ct.

AIuisiiitOR (esencja do uszu)
Środek wypróbowany na wszelkie cierpienia uszne.

Środek ten używanym bywał przez lekarzy i leczących sie samo
dzielnie w niezliczonych wypadkach, ze skutkami rzeczywiście cudowne- 
mi, usuwał bowiem zupełnie szum  w  uszach , k lo c ie , n ie d o s ta tec zn e  
w y Jz ie la n ie  się  tluszezn , na zanad to  s iln e  o d ch o d y  z ussn , n ie d o 
s ły szen ie  itp . — Kosztuje I fl»kon 1 złr. w. a,, przez p orztę o 10 ct. więcej.

B a l s a m  na o d m r o ż e n i e .
Niezawodnie jeden z najlepszych i najpewniejszych środków (na

wet na zastarzałe) odmrożenia wszelakie ZK';one >n dowody pochodzą
ce z rąk wielce szanownych, jwiadczące, eż po lódpiowęm użyciu znikły 
gruczoły z odmrożenia zupełnie. Także i dlatego przedniejszy jeszcze jest 
ten ś~odek, ho pi..siada woń miłą a ztąd używać go możns ber obrzydze

nia i do twarzy. — Słork kosztuje 40 ct Opakowanie 10 ct.

Centralny s k ła d  rozsyłkow y:
I g u a z  F s e r l i o t o i ’ ” 

in  W  i e n , O t t a k r i n g ,  Nr .  1 6  5.
We LiW(,wiE w aptece Adolfa Berlinera i Zygm. Rukera, 
W  KRAKOWIE u pana Józefa  Jahna 1152 (6 -1 2 )

i

Na cierpienia uszne

Apteczki zawierające środkipierwotoe wielkości tej sa nej, o połowę drożej od cen powyiszyc
Proszek — zł. 50

15
10
50

n •

przeciw  ku cho lerze  Dra. L ubego . . . 5
D iaG iin tb e ra  srod.dlś bydła p< eciw zarazie pysk. i racicznej flaszaa 1
K aw a h o m e o p a ty c zn a  Dra L u t z e g o ....................................... paczka —

„ „ z  żołędzi . . y.fnntów  apaczka —
C z ek o lad a  h o m e o p a ty c zn a  , fuut i
C ukier m leczny .    . 2
M iczek  h o m e o p a ty c z n y ....................................... • . . . n 2
ł ła tk i h o m e o p a ty c z n e .............................................   . . ,  -

S p iry tu s  hom eopatyczny   .......................................................................  2 ,

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e ,
1. N auka h o m e o p a tji Dra Lutzego w języku niemieckim 1 złr. 
k. 1 ożsamo dzieło spolszczone pri ez Dra Kaczkowskiego 5 „
3. L ek arz  d om ow y  Pod Wysockiego . . . .  5 „
W e te ry n a rja  Dlużniewskiego, naw J ponrawne wydanie 2 » 1069 20-24

f i s  V>Ł

SM. ILftlc
piwiarnia i restauracja

w W i e d n i u ,  ip Ą  5 -6

v e d a n g e r t e  K a r / i t n e r s t r a s s e  JV r. 6 1 .

Dnia 21. stycznia otvyartą została w Wie
dniu wspomniana restauracj"a. Zapraozam ni- 
niejszem P- T. publiczność uprzejmie do 
licznego udziału. M. LEKElf.

Wydawca . Witalis Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kornela Pillera,


